ZEODIE MESZASZA 
ras (uaczelalk) prowincji 
Kanibuta, Jeden z najwybit 
niejszych erken abisyń- 

skiche 
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Vłosi bombardują miasta i wsie 


ROK XIII. 


Tena I0 groszy 


JERZY II 
b. król grecki, będzie obec- 
nie ponownie powołany na 
tron. 


Po zajeciu Aksum armja włoska posuwa się naprzód na wszystkich 
frontach, siejąc śmierć i zniszczenie. 


Abisyńczycy przyśotomują się do nowej fkontrofenzywy 


Lońdyn, 15 października 

Wiadomości o zdobyciu Aksum przez 
wojska włoskie nie zostały dotychczas 
olicjalnie potwierdzone. Walka końco- 


wa, która miała doprowadzić do zajęcia | W 
miała mieć przebieg 7 opór, 


świętego miasta, 
wyjątkowo awy. Po stronie abisyń- 
skiej padło 6.000 żołnierzy, a 
włoskiej 3.000, Zajęcie Aksum jest bez- 
sprzecznie dużym sukcesem militarnym, 
gdyż otwiera drogę do marszu oddzia- 
łów włoskich na południe, Na teren Abi 
synji wciąż napływają posiłki włoskie, 
tak że w tej chwili w akcji bierze udział 
armja włoska, licząca 300.000 żołnierzy. 

Dowództwo pierwszego korpusu ar- 
mji włoskiej, wydało rozkaz wzmocnie- 
nią frontu Adigrat oraz innych umocnień 
na tym odcinku. Abisyńczycy, trzymając 
He, konsekwentnie ustalonej taktyki, .c0 
aią się „narazie bez oporu wgłąb: kraju, 
tak, że oddziały włoskie zdołały już do- 
trzeć do Makalle. Na tym odcinku, wło- 
si przygotowują się do nowej ofenzywy. 

Donoszą, że równocześnie na froncie 
południowym, armja włoska posuwa sie 
naprzód wzdłuż linji Ual-Ual, „Gerlogubi 
i Gorrahei, Wojska poruszają się pod 
osłoną aeropłanów. 

Równocześnie oddziały włoskie ma- 
szerują wgłąb prowincji Ogaden, Rówe 


a po stronie | ataku PZ 


nież i na tym froncie, Abisyńczycy e 
kają bezpośredniego starcia. Samoloty 


włoskie zbombardowały jednak miejsco 
wości Tałara, Katama, Gelemi.. Jedynie 
abisyńczycy stawiali zacię- 
Walka toczyła się na białą broń 
Wobec przeważających: sił, a zwłaszcza 
Win S miasto mu Par EEES 


Gorrahei, 


Oddziały. piechoty. abisyńskiej 


sieli opuścić, 

Rzeczoznawcy wojskowi stwierdzają 
gorączkowe przygotowania abisyńskiego 
sztabu generalnego do rozpoczęcia kontr 
oienzywy. Wskazują na to: przyspieszo- 
ne marsze oddziałów abisyńskich pod 
dowództwem ras Nassibu na odcinku 
PR pochód armji 


w. prymitywnych okopach» 


północnej zagrożony jest operacjami sil- 
nej armji ras Kassa, który usadowił się 
wzdłuż granicy Sudano, 


Paryż, 15 października. 

. (Pat) — Havas donosi z Addis Abeby: 
Codziennie, naczelnicy prowincji z cen- 
trum i zachodu Abisynji, przechodzą na 
czele wojsk przez stolicę, ciągnąc na 
fronty północny i południowy. 

Ludność uważa te marsze wojsk za 
zjawisko zwykłe. Jedynie rozdawnictwo 
broni, budzi zawsze wśród ludności sen- 
sację. Czerwony Krzyż przygotowuje się 
energicznie do pracy. 

Warunki sanitarne w kraju naogół 
fatalne, obecnie ulegają pewnej popra- 
wie. W każdym razie grasują tu różne - 
choroby nagminnie tak, iż mogłyby tra- 
pié one i wojska włoskie, 


pig 
Asmara, 15 października. 
(Pat) — Agencja Havasa podaje szcze 
góły śmierci por, organtini, który 
pierwszy padł po rozpoczęciu kroków 
nieprzyacielskich przez Włoch y; 

Por. Morgantini dostał się w zasadz- 
kę wraz z 30 askarisami, których oto- 
czyło- 300 abisyńczyków. Ciężko ranny 
por. Morgantini, * klęcząc, kierował do 
ostatniej chwili walką, dopóki nie padł 
martwy» 


Anglja zmusi włochów do zaprzestania wojny 


Rząd angielski chce przedsięwziąć akcję na własną rękę.—Musso- 
lini skłonny jest do ustępstw? 


Paryż, 15 października. | zał się wywiad z cesarzem abisvńskim. 


Z Rzymu donoszą, że w kołach tam- 
tejszych panuje zdecydowane przekona 
nie o tem, iż Anglja nosi się obecnie z 
planem gospodarczej blokady Włoch 
przy równoczesnej akcji wojskowej. 

Koła włoskie przypuszczają jednak, 
że jest mało prawdopodobne, „aby Liga 
Narodów była w stanie przyjąć chociaż- 
by większością głosów zastosowanie wo 
kec Włoch sankcyj wojskowych, powie- 
rzając Anglji rolę kierowniczą w tej ak- 
cj. — Według dalszych doniesień, An- 
glja ma rzekomo nosić się z zamiarem 
rerpoczęcia odrębnej akcji, której celem 
byłoby przyspieszenie zakończenia woj- 
ny, — 


Londyn, 15 października. 

W kołach angielskich panuje przeko- 
nanie, że Włosi gotowi są obecnie przy- 
stapić do rokowań z Anglją. Tematem 
rczmów miałoby być kompromisowe za 
łatwienie zatarśu zbrojnego między Abi 
synją a Włochami, Jak się okazuje, sia 
została zdobyta prawie bez przelewu 
krwi, a włosi umyślnie wyolbrzymili te 
zwycięstwo, aby mieć ułatwioną drogę 
do rokowań z Anglią. 

W drodze do Londynu, znajduje się 
checnie wnuk słynnego obrońcy wolno- 
ści we Włoszech, Garibaldiego, który 
jest generalem i przywódcą organizacji 
byłych kombatantów. Mimo iż wizyta 
Garibaldiego w Londynie ma charakter 

prywatny, przypisują jej duże znaczenie. 
Wiedeń, 15 października. 


Między. innemi Negus oświadczył: 

„Abisynja stoi: na gruncie prawa 
międzynarodowego. 
pozycię: komitetu pięciy i to wvstarcza. 


Przyieliśmy pro- 


| O ustępstwach terytorialnych Abi- 


tylko wtedy, gdyby podstawa tych i- 


Włosi chcą zamknąć Adriatyk 


Sensacyjny układ z Albanją. — Fortyfikacja wybrzeży 


WIEDEŃ, 15 października. 

Z Aten donoszą: Pomiędzy Włocha- 
mi a Albanią zawarty został podobno 
układ, dotyczący fortyfikucji wvbrzeża 
albańskiego. 

Na mocy tego układu otrzyma Alba- 
nia pożyczkę włoską w wysokości 60 
milionów franków złotych, płatną w 10 
ratach, wzamian za co zobowiazał się 
rząd albański do silnego ufortviikowa= 


aa wybrzeży adrlatyckich pomiędzy 
Chimarą' a: Valona. 

Obszar ten znajduje sie naprzeciw 
wyspy włoskiej Sasseno, Ssięzaląc aż 
do dystryktu Ducati. Prace fortyfika- 
cyjne odbywać się będą pod wojskową 
kontrolą włoską. 

Układ ten ma na celu przekazanie 
Włochom całkowitej kontroli nad do- 
stępem do Morza Adriatyckiego, 


Przeciw bombardowaniu Addis-Abeby 


Interwencja rządu angielskiego w Rzymie 


Londyn, 15 października. 
(PAT) Rząd angielski miał 
zwrócić w drodze dyplomatvcznej u- 


wagę rządu włoskiego na-fakt. że Addis} miał oświadczyć rządowi 


dwuch miast przed ewentualnym wło- 


Sauyich 
brvtyjskic- 


jakoby (skim atakiem. powietrznym. 


Włoski podsekretarz stanit 


Abeba i Diredana są miastami nieufor- imu, iż uwage tę przyjął do wiadomości 


tyfikowanemi, w których znajdują się 
liczne osiedla cudzoziemców. 


Ten krok rządu angielskiego POZI- | 


staje 'akoby w związku z usiłowania- | 


i zakomunikuje ją włoskim władzom 
wojskewym. Podobne Kroki zostały 
podięte przez większość państw, po- 
siadaiących swoich 


mi członków korpusu dyplomatycznego | w. Addis Abebice 


W jednem z_pism wiedeńskich uka-lw Addis Abebie zabezpieczenia obg 17 


przedstawicieli 


towa do rozpoczęcia rokowań na tej 


synii na rzecz Włoch możnaby mówić | właśnie podstawie. 


W. dalszym ciągu cesarz podkreślił, 


stępstw miała być wzajemna wymiana | że Abisynia nie może stać się nigdy po- 
terytoriów. Abisynia jęst zawsze go-| wodem wybuchu wojny 


europelskiej. 
Zresztą cesarz nie wierzy w wybuch ta 


'kiej wolny. 


Na pytanie dziennikarza. czy cesarz 
wierzy w przyjaźń angielsko - abisyń- 
ską, tenże odpowiedział: Niema przy- 
jaźni angielsko - abisyńskiei. istnieje 
tylko poszanowanie paktu Ligi Naro- 
dów, którego obrońcą jest Anglia. An- 
glia spełnia tylko swój obowiazek. ) 

Wkońcu cesarz podkreślił. że ar- 
mja abisyńska iest zdolna do prowadze 
nia woiny. Nie możemy tylko prowa- 
dzić wojny gazowej — zakończył ce- 
Sarz. 


Nowe transporty włoskie 
płyną przez. Kanał Suezki 
: Paryż, 15 października. 

(Pat)s>— Asencja Havasa w depeszy 
z Kairu donosi o dalszych transportach 
wojsk. włoskich przez kanał Sueski. 

W. ciągu piątku, soboty i niedzieli, 
przeszły 6500 żołnierzy przewieziono ka 
nałem. Oprócz tego, w ciągu tych trzech 
dni przewieziono 8658 ton benzyny, 
1571 ton oliwy i 2360 ton- zboża i 429 
mułów. 

Z: drugiej strony, 617 żołnierzy włos- 
kich, chorych lub rannych, repatrjowa= 
mo w. ciącu piątku i soboty 
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Negus najpopularniejszą osobistością świata 


Haile Selassie spokojem i cierpliwością dęty je wszystkich wrogów 
a 


i pokonał największe przeszkody. — Potomek 


omona poraz pierwszy 


od czasu królowej Saby opuścił granice swego państwa 


Za „uznanie dla faszyzmu Włosi odpowiedzieli wojną 


(sb) — Najbardziej popularną osobis- 
tością na Świecie jest dzisiaj, władca 
Abisynii, Haile Selassie, Od jego zarzą= 
dzeń zależy bowiem los Abisynii. 

Kariera tego człowieka jest rzeczy- 
wiście niezwykła, a czyny już dokona- 
ne statwiają go w rzędzie władców, 
którzy obrali sobie za cel zerwanie ze 
staretmi przesądami i zwyczajami i wnie 
sienie owej kultury. 

Haile Selassie jest dla Abisynii tem, 
czem był Piotr Wielki dla Rosji, albo 
Fryderyk Wielki dla Prus. Jest dla 
Abisynji tem, czem chciał być Amanul- 
lah dla swego kraju, Ludzie tacy miają do 
zwalczenia wiele trudności — Piotr Wiel 
ki rządził okrucieństwem, Fryderyk 
Wielki wszedł na drogę nieustępliwości 
i żelaznej dyscypliny. 

Haile Selassie obrał zupełnie inną, 
nieznaną dotychczas w historji rozwoju 
kultury drogę, a mianowicie... jest cierp- 
liwy. Ten spokój i bezgraniczny stoi- 
cyzm oraz cierpliwość w wykonaniu nie 
tylko wielkich planów, ale nawet nai- 
skromniejszych zamierzeń, zwraca u 
niego przędewszystkiem uwagę. 

Faile Selassie urodził się w toku 
1891 w mieście Harar, gdzie ojciec jego 
Tafari, by „rasem”, czyli gubernatorem 
prowincji. Wuikiem Haile Selassie był 
król Menelik Il, który.w roku 1896 za- 
dał klęskę wojskom wioskim pod Aduą. 

Wykształcenie swe otrzymał Tafari 
w misji rzymsko « katolickiej w stolicy 
państwa. O zdolnościach jego ja 
świadczyć fakt, że jeszcze jako mło-| 


nie się, a każdy z nich stanie się udziel- 
tym księciem, niezależnym od stolicy, 
Plany ich pokrzyżowały jednak zamiia- 
ty Yasu, który postanowił wcielić w 
życie wiarę proroka. Wprowadzenie 
islamu w Abisynji oznaczałoby oddanie 
ej Turcji, a ha to „rasowie* nie chcieli 
się zgodzić. Przeciwko zwoleńnikowi 
proroka wystąpił więc Ras Tatari i zdo 
łał go pokonać. Królową została wów- 
è 


czas mianowana księżniczka Judyta, a 
Tafari został namiestnikiem. 
Tafari zabrał się ż wielką energją 
do organizowania państwa na wzór no* 
woczesty. Przedewszystkiem trzeba 
było znieść niewolńictwo, podnieść kul- 
turę, zwiększyć oświatę I cywilizację. 
Pierwszym krokiem w tym |: «runku 
było założenie linji kolejowej ze stolicy 
do portu Dżibutti. Walkę podziemną 


W kolehce banknotów zagielskich 


Nikt nie zdoła podrobić funtów szteriingów 


(sb) W angielskiem hrabstwie Hamp- 
shire znajduje się niewielka wioska La- 
verstoke. Jest to mała osade, składająca 
się z kilku starych dcmków, położonych 
malowniczo nad niewielką rzeczką, oraz 
młyn wodny. Zewnętrznie wioska ta 
nie różni się od innych osad angielskich. | 
Przed wejściem do młyna stoi jednak... 
warta. 

Przyczyna tego jest prosta. W miły- 
nie tym wyrabia się papier, stużący do 
produkcji banknotów angielskich We 
wiosce tej mieszka kilkadziesiąt osób. 
Wszystkie noszą jedno nazwisko „Por” j 
tal“. Mieszkańcy wioski Laverstoke wy 
wywodzą się bowiem od hugenota który 
zbięgł podczas prześladowań religijnych 
z Francii i osiedlił stę na terenie Wicikiej 
Brytanii. 4 

Należy zaznaczyć, że kdżde z państw į. 
posłada swój zasadniczy sposób zabez: , 


dzieniec. napisał. komentarz do,Nowego ' pieczenia się przed fałszerstwem pienię” 
Testamentu, W roku 1912 wstąpił Ta-, dzy I kradzieżami. Tak więc Francja za- 
fari w związek małżeński z księżniczką bezpiecza się przez ukrycie w wielkim 
Menen i jest olcem pięciorga dzieci. |skarbcu podziemnym olbrzymiej ilości 

W roku 1913 zmarł Menelik a tron! złota. W Stanach Zjednoczonych rosną 
miała objąć jego córka, Judyta. Byłaiw Parku Narodowym drzewa, które są 
to jednak niewiasta o słabej woli, to też strzeżone przez specjalną wartę. Drzew 
władzę ujął w swe ręce Lidja Yasu. tych używa się do produkcji papierit, 


z wielką radością, albowiem byli pewni, 


dolarowych. 


Fakt ten przyjęli „rasowie' abisyńscy , przeznaczonego na wyrób CERT 


że wielkie państwo abisyńskie rozprzęg ' 


JAK W KOSZMARNYM ŚNIE. 

Jan Sarco, żołnierz włoskiei dywizii 
generala Santianiego, nie wie czy śni, 
czy też wszystko dzieje się na jawie. 

Chce mu się potwornie pić. piecze 
go rana, żre gorączka. Nieprzytomnie- 
mi oczyma spogląda dokoła, i serce 
uderza mu w piersiach coraz niespukoj- 
niej. 

Daleko został jego rodzinny Neapol, 
rozśpiewany echami canzzonet i oplecio 
ny zielonym winogrońem. Zatarły się 
w.dalekości dobre oczy rodziców i słod- 
ki uśmiech jego dziewczyny. 

Otacza go wroga ciżba... 

Źrenicami rozszerzonemi maligni, 
wzięty do niewoli żołnierz włoski, widzi 
dokładnie brodate twarze arabskich wo- 
jowników i wykrzywione twarze kobiet. ; 

Mała wioska abisyńska dygoce ok- 
rzykami tryumiu i dzikiej radości. Ponu- 


ro huczy wielki bęben jednostajnie a nie- 


samowicie, jak zwiastowanie Śniierci 

Kilkaset wrogich oczu spogląda 
z okrucieństwem na jeńca. Wreszcie 
przywódca zbliżył się do nieszczęśliwe- 
go Włocha — i niby błyskawica błys- 
nął w jego dłoni wydarty zza pasa kin- 
dżał. 


DRAMAT WŁOSKIEGO CZOŁGA 

Przed kilkoma godzinami włoski że- 
lazny tank niby apokaliptyczna bestja 
sunął przez pustynię, zostawiając na 
piasku ślady swoich walcowatyci g4- 
sienic. Mała szybko strzelna armata 
groźnie wysuwała Żądło swej lufy w 
stronę zachodu, a boków potwora strzeg 
ły dwa maszynowe karabiny. "= 


Podobnie zabezpieczyła się Wielka: 


Napisał Charles Ramley 


Wesoło powiewała na wieżyczce 


Brytania. Papier do produkcji funtów 
szterlingów wyrablany jest jedynie we 
wsi Laverstoke. System fabrykacji trzy 
many jest w tajemnicy od wielu lat. Dwa 
wieki już czynny jest młyn wodny, który 
wyrabia ten papier. 


Do wyrobu papieru na funty sztere 
lingi używa się tylko lnianych szmat 


lkióre skupują handlarze angielscy. Fał- 


sżarze banknotów angielskich mieliby 
więc trudne zadańie, gdyby chcieli je 
podrobić. Nie chodzi bowiem o zręczny 
druk, lecz o dobór papieru. 


Wyrób papieru do banknotów angiel 
skich jest strzeżony przez patent. Gdy- 
by nawet komuś udało się skraść ten 
patent i dowiedzieć się, jak produkuje się 


papier, nie byłby w stanie go podrobić. 


Do wyrobu papieru używa się bowiem 
wody z miejscowego strumyka, która 
jest niezwykle czysta i klarowna. Uży= 
wa się jej do wyciskania znaków wod- 
tych Gdyby więc ktoś chciał wyrabiać 
taki sam papier, musiałby założyć pa- 
piernię tylko nad tą rzeczką. Oczywiś- 
cie, źće w praktyce jest to niemożliwe, po 
nieważ fabryczka zostałaby natych- 
miast wykryta przez władze policyjne. 
Sama natfra chroni banknoty angielskie 
przed podrobieniem... 


— Jeśli te szakale sądzą, że wciągną 
mnie w zasadzkę wgłąb gór, to bardzo 
się mylą. Poijadę ze swoim wozem tyl- 


z Tarafarim prowadził stale jego poprzed 
nik. Wysoki, barczysty Yasu wál:zy? 
z delikatnym, małym człowiekiem > wy 
pieszczonych rękach. Mały czlow k 
zwyciężył jednak i Lidji Yasu dostał się 
w roku 1916 w niewoli. 

Następnym etapem w wielkim planie 
Ras Tafari było założenie szkoły fa 
wzór ciwopejski, a w roku 1923 przy» 
stąnietie Abisynji do Ligi Narudów. 

W roku 1924 ważył się Ras Tafari 
ia krok, który mu wiele zaszkodził w 
oczach ziemków. Jak długo istnieje pań 
stwo Fłlopskie, żaden z jego władców 
od czasit królowej Saby, od której lak 
wiadomo wywodzi się ród panujacy --- 
nie opuścił jeszcze granic państwe. Ras 
Tafari, nie zważając jednak na opinię 
ogółu, wyjechał zagranicę, by nasiąknąć 
kulturą zachodnio - europejską. 

Zwiedził Francję, Anglię i Włochy. 
źrównoważony wywierał jaknajlepsze 
wrażenie, zdobywając sobie „wszędzie 
popularność, Po powrocie do kraju 
spotkał się z oporem królowej i swych 
podwładnych. Królowa wkrótce zmar- 
ła jednak, a powstanie wzniecoie przez 
Ras Guska zostało krwawo zeaniecione. 
W r. 1932 Ras Tarafi zostal koronowany 
„królem królów" i przybrał imię Haile 
Selassie. Uczta koronacyjna nie była 
pozbawiona momentów humorystycz- 
rych. Goście europejscy dostali delikat- 
ne pożywienia na talerzach, a „rasowie” 
olbrzymie miski z surowemł częściami 
zarżnlętych przed chwilą krów. 

Największą zasługą'nowego władcy 
było utrzymanie wewnętrznego pokoju 
i skonsolidowanie władzy. Na początku. 
gdy stosunki z Włochami były jeszcze 
dobre, posłał negus trzy iwy do Rzymu, 
dla króla, następcy tronu i Mussoliniego 
w dowód „swego uznania dla faszyzmu“ 
jak pisał w liście. 

Rzym mimo tego „uznania* wystąpił 
jednak zbrojnie przeciwko „królowi kró- 
lów*, a jaki będzie rezultat tych walk 
pokaże najbliższa przyszłość... 


na błysk noża, godzącego w bezbronne- 


niej do pala. 

Żegnaj Neapolu, żegnajcie drodzy ro- 
;dzice i ty, dziewczyno, która, stojąc nad 
,brzegiem lazurowcej zatoki, napróźno bę 


czołga włoska chorągiew — wesoły bvł|ko do zboczów, wypuszczę parę seryj dziesz czekać na tego, który nie powró- 
nastrój załogi, aczkolwiek słońce pra-, pocisków z kulomiotów, zniszczę oddzią- cił! 


żyło niemiłosiernie, rozgrzewając żelazne 
ściany wozu ł zamieniając go w piekiel-|! 
ny kocioł. 

Stary sierżant, dowódca załogi, pjd- 
trzymywał jak mógł nastrój żołnierzy. 
gwarząc: 

— Gorąco jest w tym przeklętym garn 
ku, ale zato bezpiecznie. Niechno te czar 
ne djabły pobróbują wziąć nas: ich kulki 
ołowiane odbiją się od pancerza, nasze 
go czołga, a zato nasza szybko strze!na 
armatka i karabiny maszynowe wystrze 
lają ich niby zające. 

Tank, wysłany na patrol w stronę 
wzgórz leżących na południowy zachód 
od dopiero co zdobytej Adui," przecinął 
samotną pustynię, nie znajdując nigdzie 
śladów - nieprzyjaciela. 

Rozkazy, jakie otrzymał sierżant by- 
ły jasne, Miał on zbadać teren, a w ra- 
zie zetknięcia się z mniejszym potro!em 
nieprzyjacielskim, rozpędzić go ogniem 
swoich pocisków, gdyby zaś były po- 
ważniejsze, polecone miał wycofać, się 
— na co pozwala mu zawsze znaczna 
szybkość czołgu. 


łek i cofnę się przezornie wtył. 
Abisyńczycy na widok czołgu poczęli 
się cofać bardzo powoli, ostrzeliwując 
z karabinów żelaznego potwora. 
— Pukajcie sobie do sądiego dnia! — 
mruknął podoficer. 
Zagrzmiały oba włoskie kulomioty. 
tańk ruszył raźniej naprzód, 
— Zaraz ich dopadniemy! — zacierał 
ręce komendant. 
Nagle czołg zachwłał się i zapadł 
pod Ziemie... 
— To Abisyńczycy wykopali ogromny 
dół — taki, jaki kopią podczas polowa- 


nia na dzikie słonie, ażeby podobnie jak! 


na słonia zapolować na włoski tank. 

Olbrzymią jamę przykryto dyskret- 
nie gałęźmi, przysypano piaskiem, jako 
przynęte posłano kilku żołnierzy, którzy 
ściągnęli na siebie uwagę Włochów — 
aż wreszcie doczekali się chwili, gdy 
żelazny potwór runął w zdradziecką pu- 
łapkę. 

Prawie cała obsługa, w chwili gdy 
opuszczała rozbity tank, została wybita 
przez Abisyńczyków ręcznemi granata- 


Błysnęło ostro żelazo raz ieden i dru- 
‘gi — i oto obie zrąbane ręce Jaia Sdrco 
padły na ziemię, 

b uż Nie będziesz wiecej do rak tych 
, brał karabinu i strzelał w piorsi naszych 
braci! — ryczał tlum. 

Znów dwa błyski noża, równo od 
note stopy: jeńca oderwały się od go- 
eni. 

— Nie będziesz stopami tomi dontał 
zlemicy naszych ojców! —  zawodzili 
; murzy 


— 


ni. 
Nie będziesz spolrzenłami swych 
, przeklętych oczu plugawił naszych góry 
— nucono dalej. podczas gdy jekaś stá- 
ra kobieta wydłubywała nieszczęśniko- 
wi oczy. 


jstracił przytomność i poczucie wsze kie 


t 


iz gęstą fontanną krwi. Juszcze raz 
wzdrygnął się, kiedy straszliwe rany 
zalano mu rozpaloną smołą — poczem 


i skonał. 
ta 


a 
Nazajutrz osiemdziesiąty czwarty pulk 


Kwadranse wlokły się rozpaczliwie |mi tylko młódy Jan Sarco ocalał i do-|piechoty włoskiej, który szturmem zdo- 


powoli. Sierżant, wychyliwszy się z wie 
życzki, lustrował pilnie okolice. Nagle 
drgnął. | 
U stóp niskiego pasemka  piaszczy* | 
stych wydm dojrzał sześć ruchliwych 
postaci. | 
— Abisyńczycy! — mruknął z zado 
woleniem. 
Czołg pomknął w stronę nieprzyja: 
ha 


stał się do niewoli. 

I oto teraz, zawleczony do górskiej 
wioski, spogląda przerażonemi oczyma 
żę straszliwe twarze swoich zwycięz- 
ców. 


ŚMIERĆ WŚRÓD NAJSTRASZLIW- 
SZYCH KATUSZY 

Bęben zagrzmiał głośniej, tłum roz- 

kolebał się, spoglądając z dziką radością 


był osiedle, znalazł przed jedną z lepia- 
i nek znieksztacone zwłoki swcgo towa- 
rzysza... K 

Major spoglądał dlugo na zmasakro- 
| wanego trupa, poczem, wskaztijac bczy- 
ma na grupę wziętych do niewoli Abi- 
syńczyków, rzucił króiko: 

— Rozstrzelać!!!! 


(Dalszy ciąg jutro), 


Nr 287 uma z 
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Dwie ty mood i równowa id 


—oto główne zadanie nowego rządu prem. Kościałkowskiego. 
= Jak brzmi deklaracja programowa nowego gabinetu? 


Warszawa, i5 października. 


Do zmiany rządu, która nastąpiła.w| klaracji premiera Kościałkowskiegn mic aby stępi : 


ostatnich dniach, a zwłaszcza do *kiłku 
nowych osobistości, które weszły w 
skład gabinetu premjera Kościałkow= 


skiego zwłaszcza tych, którzy objęli re-|. 


sorty gospodarcze — szczególną wagę 
przypisują sfery gospodarcze," 


Zainteresowanie to zostało zaspoko-h 


jońe przez deklarację premiera Kościałe 
koówskiego, ogłoszoną bezpośrednio po 
posiedzeniu rady gabinetowej. 

"W deklaracji tej premier Kościalkow- 
ski wskazał jako na glówne zadanie na- 
wego rządii, prace nad rozwojem sił eko 
nomicznych sziueczenstwa | państwa, 
„prace nad wzmocnieniem organizmu go” 
spodarczego, osłabionego przez skutki 
długotrwałego kryzysu światowego. 


Poseł włoski 

jutro opuści Addis-Abebę 
rt Addis Abeba, 15 październ. 
(Pat) — Poseł włoski Vinci opuści Ad- 
dis Abebę prawdopodobnie we środę. 
We wtorek, konsul włoski z Magalło 
piżybywa wraz ż personelem do Häda- 
= dokąd powołać ya wię pae a 

,póczem wszyscy udadz olej 
Dźibułti. jes A: 


Przeciw zdrajcom 


Strzelanina w obozie Ras Gugsy 
$ Wiedeń, 15 października, 

Z Paryża donoszą: w armii Ras Gugsy 
który jak wiadomo, przeszedł 
Włoch, zanjdował się silny oddział re- 


drnej armji neglsa, posiadający 100] . 


karabinów maszynowych. 
` Oficerowie tego oddziału, wyszkole* 
ni ma spósób europejski, otoczeni 
12.000 dzikich bojowników, zgodzili si 
pożornie na decyzję poddania się Wło- 
chom. 3 
W nocy, gdy wojownicy Ras Gugsy 
urządzali Wielkie zabawy na cześć Wło- 
„chów, oficerowie za ili alarm gwar 
dji i skierowali 
przeciw zdrajcom, 


Konferencje Lavala 


h Paryż, 15 pażdziernika. 

PAT) Premier Laval, jako miviste? 
spraw zagraticznych przyjął wczutul 
nuncjusza papieskiego msgr. Maglivne, 
ambasadora włoskiego Ceruti i ams- 
sadora Wielkiej Brytanii Clerka. 


Narzeczony miał żonę 
i „di dzieci - 
Oszukańa dziewczyna wniosła 

skargę do policji 
Łódź, 15 października. 

(gr) Władze policyjne powiadomione 
zostały 6 oszustwie matrymonłalńem, 
dokonanem przez Izraela Miliera, miesz 
kańca Łodzi. 

Do Blumy Żychłińskiej, zamieszkałej 
przy ul. Cegielnianej 45 zalecał się od 
dłuższego czasu Izrael Miller. Kiedy do- 
szli do wniosku, że stanowić będą do- 
brane małżeństwo i mieli już się zarę= 
czyć, Żychlińska wręczyła narzeczone= 
mu pieniądze na wyprawę i koszta, zwią 
zane z weselem. 

Miller otrzymał 400 złotych. 

Minął dzień i drugi, tydzień i dwa. 
Miller nie pojawił się więcej u narzeczo 
nej. Wówczas Żychlińska, wiedziona 
złem przeczuciem, rozpoczęła poszuki- 
wania: 

Już po kilku dniach znalazła ukocha- 


nego. Jaka była jej rozpacz, gdy okaza*= ; 


ło się. że Milłer jest od wielu lat żonaty, 
ma kiikoro dzieci i zamiaru nawet nie 
ma wstepienia poraz drugi w związki 
maiżeńskie. Z pieniędzy Żychiińskiej 
śladu już nie było. 

Oszukana i zawiedziona kobieta zwró 
ciła sie do policji o pomoć. 


na stronę | 
rzez 


€| watel "włoski, 23-letni Friderico Guirini.| postanowił przekroczyć granicę 


karabiny maszynowe 


| 


łania przedewszystkiem na stałości was 
luty i bedzie unikał wszelhi-h ekspery= 
mefitów gospodaf zyc. Rząd podejmie 
walke o równowagę budżetu i aktywi- 
zacji polityki gospodarczej na podstawie 
jednolitego programu, aby umożliwić 
stopniowe ożywienie rynku wewanętrz* 
nego. 


` Wysiłki uowego rządu — w myśl de-! twórcze zvoniki społeczne. a rówto* 
j względnie usuną 
skierowane być mają na front życia gi- |działanie tych hamulców, które sztucz- 
spodarczego, a przedewszystkiem łag0-| nie zaciesimają rozwój zarówno zadań 
jdzenia skutków kryzySu. gospodarstwa nublicznepó, jak i zdroweł 
Rząd będzie dążył do tego, ażeby w| prywatnej inictatywy. 
walce o rozwój gospodarstwa naredow, Rząd, jak głosi deklaracja premiera 
wógo przyciągnąć Wszystkie zdrowe il Kościałkowskiego, — oprze swoje dzia: 


MMM” mmmmmmmmmmmm Mmmm 


Aksum symbolem potęgi abisyńskiej 


Niebotyczne obeliski strzegą legendarnych skarbów krolowej Saby 


(mh) W północnej browincii Tigre, bylsów, olbrzymich skarbów królowej oraz główną fortecą cesarza Aksumisa, 
leży święte miasto Abisyficzyków — | Saby. . od którego też wzięło swa nazwę. Nie 
Aksum. Mglisty zarys góry. wznoszą- Obeliski Aksum_ posiadaja bardzo ; mal wszystkie rodziny szlacheckie t. 
cej się nad miastem, uspasabia wier-| ciekawą osobliwość. Niemal wszyst- | ZW. „rasowie” posiadali donmiedawna 
nych do cichej kontemplacii i naboż- | kie maia na pewnej wysokości wyżźło- ieszcze w Świętem mieście swe mallzo 
nych rozmyślań. Jest ono ze wszyst-; bione dość duże otwory, podobne do lea, gdzie gromadzono najdroższe pa 
kich stron otoczone wysokiemi skała- | wysokich strzełaje średniowiecznych. | 'miątki i skarby. ) 

mi i kamiennemi kolumnami. Fanta-| Pod każdem takiem oknem wvkułe jest Nikt niepowołany nie ośmielił . się 
styczna przyroda wzniosła tu ofbrzy= | wejście do podziemnej jaskini, pilnie | wejść do tych miejsc, gdyż. według 
mie obeliski, najwyższe bodai ze wszy- ,Strzeżonej przed okiem niewiernych. | krążącej legendy, śmiałkowł takiemu 
stkich dotychczas znanych na całym|U stóp góry, zawieszony nad orzepa- groziła straszliwa śmierć pod gruza- 
świecie. Niektóre z nich leża wywró-|ścią, miby orle gniazdo wznosi „SIĘ dum; mi walących się nań kamiennvch ko- 
cone trzęsieniem ziemi. nie zamek dawnych królów etiopskich. lut, których jest tam bardzo wiele. 

Inne jednak, dumne i wyniosłe, strze Aksum iest jednem z najstarszych | Żadna świętokradcza dłoń nie Śmiała 
gą według legendy, ktążacej wśród tu- miast Abisynfi, Było ono ongiś stolica | również sięgnąć po ukryte skarby kró- 
+9999393020000990000990000 


029969065%09954035000990009009% 4069001 | lowei Saby. Miały one być zakopane 
i w żiemi pod opieka wielkich obelisków 
RT! TY 7 ; 3 ni aż do dnia Sądu Ostatecznego. 

GIE PrZE r TER BM Gd ISY SA Hi Według tejże przepowiedni. święte 
FACE WEN Jog W w WAW ; Phial T A E, JNEC miastovAksun -ma trwać wiecznie, 
Polska straż graniczna przytrzymała:dezertera włoskiego | gdyż jest. ono symbolem pótezi Abisy> 
SN Ó AICLZINE 17. HTS 10)! s, sH t A SEtż46 SZALE DIANU 318 MCT A , > h P 
6 woju Rybnik 1% pannorna kasacie do Abisynji i postanowił ucieć 2 saa awa hees usr ostoi 
Onegdaj usiłował przejść przez. zielo | armłi, | SUES , 
ną aaien 2 ootyckosłówach do Polski! Po 2-miesięcznej tułaczce w yta asia sa pó bara M 
na odcinku granicznym w Codowie ob ra ski, mające przewyższyć pa ighos, 
irini li ć si i ¿nei si ic więc dziwnego, że obecnie Abi- 
Guiriniego przytrzymała polska strażji udać się do swej zamężne: siostry w! Nie więc Uziw! i e 
graniczna. Bodina dochodzeń Włoch tłu| Warszawie. , | syńczycy, otaczający wielka czcią ów 
maczył się, że uciekł przed dwoma miej Włoskiego dezertera odstawiono do | Starożytny gród, bronią g0 Z taką zacię 
siącami z wojska włoskiego, . ponieważ: więzienia sądu grodzkiego w Wodzisła- |tością. Utrata bowiem Aksum: równa- 
miat być wraz ze swą kompanją wysłany | wiu. łaby się w myśl „legendy. : krążącej 
do Abisynji. Nie kwapił się jednak z wy! wśród ludu zagładzie całego państwa. 


UKZREZ ZEE OZN ZOO OT WETO TĘ SZO CZE RAZY REE 0 TIERE 
Papuga wykryła sprzysiężenie w Butrarji 
Król wraz Z rodziną miał być rozstrzelany 


Solia, 15 października. | lenie monarchji w Bułgarii. skim, poczęła nagle wołać: „Zabicie kró 
Dopiero obecnie prasa bułgarska po Jak się okazuje, sprzysiężenie zosta- la“ Na tej podstawie wszczęto dochodze 
daje bliższe szczegóły, związane z wy- ło wykryte dzięki przypadkowi, albo- |nia. W pałacu królewskim w Sofji, znaj 


kryciem spisku, który miał na celu oba- wiem edna z papug w pałacu królew- | duje się wprawdzie wiele papug, ale 
0999404990992099020009090300020009000900900009000990000009000 


| canil Ausirji i Czechosłowacji, 


Katastrofa statku 
duńskieco 
| w pobliżu wyspy Gotland 


Leningrad, 15 październ. 

(Pat) — Otrzymano tu radjo-depeszę 

jod kapitana statku sowieckiego „Magii 

itogorsk*, iż załoga „Maśnitogorska' urā 

towała 7 członków załogi duńskiego stat 

ku „Gampo“, który uległ katastrofie w 
pobliżu wyspy Gotland. 


062092 okrzyk wrogi królowi, rzuciła właśnie ta 
x r 66 papiiga, która see: się w sali, gdzie 
: . zbierali się zwykłe ołicerowie, przydzie 
„Czarna lista polaków ze jez dworu wredny ? ; 
s ; gółem aresztowano 215 osób, w tem 
którzy malą bvć usunięci ze służby w kolejnictwie czeskiem, |.„ores wyższych oficerów bułgarskich, 
J „Mor, Ostrawa, 15 paźdz. lub przenieść wgłąb Moraw i Czech. czasie rewizji znaleziono u jednego ze 
(Pat) — Czeska rada narodowa, kie-| Akcja usuwania polskich kalejarży| spiskowców listę, zawierającą 40 naż- 
rująca akcją przeciwpolską na Śląsku n.|już się rozpoczęła, Czeska rada narodo* | wisk. Były to osoby, które po opanowa- 
Olzą, ukończyła już sporządzanie „czar- |wa spodziewa się tą drogą usunąć z poljniu sytuacji przez spiskowców, miały 
nej isiy wszystkich kolejarzy polaków [skiego odcinka kolei koszycko-bogumiń być natychmiast rozstrzelane. Na czele 
których postanowiono usunąć ze służby 'skiej kilkuset kolejarzy polaków. listy znajdował się król, jeśo rodzina, 
i s ; = wer ministrowie craz najbliżsi dorad 
/ cy królewscy, 
piskowcy zamierzali najpierw por- 
on do Cyrku Staniewskich 7 S35 sime np 
l ; wać króla i wywieźć go w góry, potem 
Rewelacyjny program, który każdy powinien zobaczyć — |jędnak zmienili swój plan. VP 
Obecny program Cyrku Staniewskich | wodem jest przepełniona codzień widow- Obecnie, król, królowa oraz ich có* 
jest tak znakomity, iż nie potrzeba go nia cyrku —,Express" pamięta o swoich |reczka, znaśdują się dniem i nocą pod 
specjalnie zachwalać. Publiczność łódz- Czytelnikach i tradycyjnym zwyczajem, | opieką detektywów i nie opuszczają pa 
ka umiała go należycie ocenić, czego do- umieszcza znów kupon ulgowy do cyrku. | łacu krówskiego, 
Kupon ulgowy „Expressu“ 
53 
do CYRKU STANIEWSRICH 
(na pl. przy ul. BANDURSKIEGO). 
WAŻNY NA WTOREK, dnia 15 października, o godz. 8.30 wieczorem. 
Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupieniu S 
1 biletu ża normalną opłatą drugi identyczny ZA DARMO f 
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Nauczyciele szkół prywatnych 


domagają się umowy zbiorowej 


Łódź, 15 października. 
(k) — W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie nauczycielstwa © polskiego, na 
którem omówiona została ciężka sytua- 
cja materjalna, w jakiej znajduje . się 
ogół nauczycieli średnich i powszech-l 
nych szkół prywatnych w Łodzi. 
Postanowiono domagać się w mini- 
sterstwie W, 
zbiorowej pomiędzy nauczycielami a wła 
ścicielami prywatnych szkół, która ure- 
gulowałaby warunki pracy i płacy na- 
uczycielstwa. 
otychczas nauczyciele 


pracują na 


podstawie umów indywidualnych i nie- |w razie większego procesu nie mogą po' Ubezpieczalnia nie może wykończyć A 


jednokrotnie są wyzyskiwani. 


związku z tą uchwałą w najbliż- ,nych, co miało ostatnio miejsce podczas jekt, aby dom ten zakupiło ministerstwo | 
t jza cztery łata, Ministerstwo bowiem 


szych dniach delegacja nauczycielstwa 
uda się do p. ministra W, R. i O. P, któ 
remu przedstawi swoje bolączki 


O zniżkę cen 
artykułów spożywczych 
Łódź, 15 października. 


1985 f i EX: 


Nowy gmach Sadu Grodzkiego 


Nr. 288 


wzniesiony zostanie w Łodzi w 1939 roku.—Na ul. 
Narutowicza mieścić się będą trzy sądy 


Łódź, 15 października. 


; (k). — Ostatnio aktualną wysoce sta podjęte zostały starania o.wysz 
R. i O. P. zawarcia umowy |ła się sprawa przeniesienia siedziby Są- |jakiegoś odpowiedniego budynku, do któ 


du Grodzkiego z Łodzi do innego, bar- 
dziej odpowiedniego budynku. 

Sąd Grdzki, mieszczący się przy zbie 
śu ulic Trębackiej i Cegielnianej, jest 
bardzo szczupły, Sale są małe, tak że 


,W związku z powyższemi brakami 
ukanie 


rego Sąd Grodzki zostałby przeniesiony 
>; Istniał projekt, aby na ten cel zaku- 
pić duży budynek przy ul. Zimnej, wy- | 
budowany przez Ubezpieczalnię Społecz 


znacznej odległości. ; 

` Natomiast przychylnie zapatruje się 
ministerstwo na drugi projekt, aby w. 
budować gmach Sądu Grodzkiego na pla 
cu, przylegającym do Sądu Okręgowe- 
gó. Do nowowybudowanego domu prze 
niosłoby się także Sąd Pracy, tak że 


‘na w Łodzi. Wskutek braku funduszów | wszystkie trzy sądy mieściłyby się na 


t 
i 


mieścić wszystkich świadków i oskarżo- dowy tego domu i diatego zaistniał pro- 


procesu b. radnych miejskich. 


W sądzie brak jest odpowiednich po, ` Jak się dowiadujemy, z 


koi na poczekalnie i interesanci tłoczą 


się po korytarzach, tamując przejścia. 
Chodzi mianowicie o to, że budynek, w 
którym mieści się Sąd Grodzki, jest do 


mem mieszkalnym, który ministrestwo- 


sprawiedliwości wynajęło w swoim cza- 


(v) Liga końsumentów Zw. Zrzeszeń |sie z braku innego, lepszego pomieszcze 


w Łodzi przeprowadza obecnie akcję w 
kierunku potanienia cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

` Wysuwane są. postulaty w kierunku 
obniżenia cen na prąd elektryczny, Zaz, 
węśiel i cukier. 

Liga wysłała w tej sprąwie obszerne 

memoriały na ręce p. premiera mini- 
strów. 


Echa zajścia 
w składzie konserw przy ulicy 
Narutowicza 


Łódź, 15 października. | 

W sprawie zajść, jakie miały miej- 
sce w składzie konserw przy ul. Naru- | 
towicza 21 dowiadujemy się obecnie! 
nowych szczegółów, Orzechowski, wła-; 
ściciel sklepu, przekonał się, że obie je- 
go pracownice, Baja i Helena, okradały 
go systematycznie, a gdy je zato wydalił 
spowądowały „awanturę i „interwencję 
policji. Rozprawa w sądzie „grodzkim. 
odbywała Się. właśnie przeciwko obu. 


nia, 


sprawiedliwości. . 
Warszawy | 
nadeszła w tej sprawie ostateczna od- 
pówiedź: ministerstwo sprawiedliwości 
wychodzi z założenia, że budynek przy 
ul. Zimnej nie nadaje się do tego celu, a 
to z tego powodu, że położony jest za 
miastem. Od śródmieścia do ul. Zim- 
nej jest około 6 klm. i nie można zmu- 


terenie jednej posesji. 
Przeniesienie Sądu Grodzkiego może 
nastąpić dopiero w roku [939, a więc 


posiada umowę z właścicielem domu, w 
którym znajduje się obecnie Sąd Grodz 
ki, obowiązującą do dnia 1 kwietnia 
1939 roku. + 

Obecnie w ministerstwie opracowije 
się plan pomieszczeń nowego budynku 
Sądu Grodzkiego, którego budowę roz- 
pocznie się przypuszczalnie za dwa lata. 


sżać ińteresantów do przebywania taki 


UB | j faa m. moż 

O zniżkę komornego naPolesiu 

Specjalna dełegacja udaje się do p. prezydenia Głazka.—Ulgi dla 
bezrobotnych i ubogich winny być rozszerzone 


Łódź, 15 października. 

(v) Odbyło się onegdaj 

Zarządu Wojewódzkiego © Zw.. Lokato- 

rów i Sublokatorów przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 107. ©. 

W pierwszym rzędzie postanowiono 


Sezonowzy u p. Min. Jaszezelia 
Interwencja w sprawie przyznania ustawowych zasiłków 


Łódź, 15 października. myśle budowlanym i to możliwie na te- 


dnja; wczorajszego „w, rënie 
i j yoh ode gdyż dotychczas 
ódzkich, bardżo znacziia, ‘> 


„(W ci 
nha AAS zawodów 
byty się zéhřäiiia sezżonówców., 


ki komornego o 30 proc. wniesiony był : 


wyłonić delegację, która uda się do p. swego czasu na ręce p. Komisarza Wo- 


posiedzenie |prez. Głazka w sprawie obniżenia czyn- iewódzkiego. Pozatem delegaci poruszą 


szów mieszkaniowych na Polesiu, w ko- szereg bolączek mieszkańców Polesia, 
lonji im. Montwiłła Mireckiego. Memor- iak np. brak pralni i urządzeń gospodar- 
jal w tei sprawie, domagający się obniż- czych. 
Uchwalono, że Łódź weźmie udział w 
"*e9% akcji większych miast polskich idące; w 
kierunku zmniejszenia czynszu komornia 
nego. Związek w Łodzi wyśle w tej spra 
wie memorjały na ręce p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej oraz pp. ministrów. 
Niezależnie od tego, w listopadzie urzą- 
dzonych zostanie szereg wieców na któ- 
"całego województwa łódzkiego rych poruszona będzie sprawa wysoko- 
rozpiętość pfać jest S% czynszu komornianego. im 
iw mim 4iosw, || s Lokatorzy domagać się będą obniżki 
komornego o 50 proc. i to zarówno w” 


sprzedawczytiom za naruszenie spoko-, "4 których powzięto szereg rezolicyj. „| 
ju i ta sprawa zakończyła się wyrokiem! „Postanowiono wszcząć akcję w główz, 
uniewinniającyjm. Niezadowolony Orze- Nel. dyrekcji Funduszu Pracy. o pod- 
chowski, wniósł skargę apelacyjnä. jwyższenie stawek dla sezonowców. na 

Rozprawa o kradzież teczki, kwitu Przyszły rok. W. tym celu w dniu ju- 
lombardowego i pieniędzy przeciwko trzejszym do dyrektora Funduszu Pras 
dwum nieuczciwym ekspedjentkom od- CY b. min. Dołaqowskiego udaje się mię- 
będzie się niebawem. zyzwiązkowa delegacja sezonowców, 

Oskarżenie, iakoby Orzechowski wy- |Xtóra prosić będzie o podwyższenie sta-, 


, Pożatem w dniu jutrzejszym deleza- 
cja sezonowców zwróci się do ministra 
opieki społecznej p. Jaszczołta, którego 
prosić. będzie o wydanie zarządzenia, 
przyznającego zasiłki ustawowe i tym 
sęzońowcom, którzy będą mieli przepra- 
cowanych tylko 104 dni zamiast wyma- ' 
ganych — 156. 

| Delegacja zabiegać będzie także o 


starych, jak i nowych domach. Związek 
domagać się będzie również zniesienia 
podatku lokalowego dla bezrobolnych 
praz od warsztatów pracy drobnego i 
średniego kupiectwa. 

Związek wystąpi również o rozsze- 
rzenie moratorium dla bezrobotnych i 
półbezrobotnych oraz umorzenia zale- 
głych opłat komornianych bezrobotnym. 


korżystywał swe pracownice w sposób ; wek sezonowców ze zł. 4.40 do zł. 5.20. przyznanie jaknajwiększych kredytów 


uwłaczaijący jego czci, jest zyvykłym|  Związkom zawodowym. chodzi.o. to, ha przyszłoroczne roboty publiczne, ce-, W związku z przymusem przyłącze- 


wymysłem. 


Przyszłość Twoja — 
to LOS Loterji Państwowej 


nabyty w szczęsliwej 


KOLEKTURZE N2 100 
ODDZIAŁ w LODZI 
Andrzeja Ne 2 „PROMIEŃ“ 
Los" f-klasy iuż są do nabycia 


KI a a LJ 

Nototaik miejski 

Wczoraj za'nstalowano dalszych 30 koszy 
ulicznych do śmieci na przystankach tramwajo- 
wych, Według planów wydziału gospodarczego 
w ciągu bieżącego roku na ul'cach Łodzi nia 
być zainstalowanych tyle koszy, ile jest przy: 
stanków tramwalowyche: 

> Sa 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
rozbudowy młasta, na którem omawiano sprawy 
budownictwa mieszkaniowego w Łodzi. Posta- 
nowiono zwrócić się do. B. G. K. z wnioskiem 
aby na rok 1936 przydzielił na cele budownictwa 
dwukrotnie wyższe kredyty, w wysokości zł, 
3:100.000.— 


:% 

Ep demia tyfusu brzuszaczo powoli spada. 
W ubiegłym tygodniu zanotowano w Łodzi 43 
przypadków. Z innych chorób Zzanot: 38 przy- 
padków płonicy, 25 przypadków błonicy, 2 przy 
padki odry, 7 przypadków róży, 2 przypadki 
krztuśca „I 14 przypadków gorączki połogowej. 

e" 
I 

W czwartek przyszłego tygodnia odbędzie 
się pierwsze posjedzene tymczasowej Rady 
Miejskiej. któreriu przewodniczyć będzie pre- 
zydent m. pułk. Głazek, w obecności trzech wi- 
ceprezydentów masta: Posiedzenia tymczaso- 
wej Rady Miejskiej odbywać się będą bez 
udziału publiczności. 


aby stawki na robotach publicznych lem zatrudnienia "większej liczby bez- 


amra | zrównane zostały ze stawkami w prze-i robotnych. „ży | 


Nieporządki w cechu szewców 


Dwaj członkowie zarządu utiewinnieni 


Łódź, 15 października. 

(gr.) Do władz zwrócił się jeden: z 
członków cechu szewców w:Łódzi z pto- 
Śbą o pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej dwuch członków zarządu cechu, 
gdyż mieli się oni dopuścić przywłasz- 
czenia pieniędzy. złożonych w ftej insty- 
tucji na załatwienie pewnych formalno- 
ści. 

Na skutek tego oskarżenia, zasiadł na 
ławie „oskarżonych , sekretarz cechu 
szewców, Weinberg i członek zarządu, 
Gelbard, Suma przywłaszczenia miała 
sięgać 17 złotych > 3 

Na rozprawie sądowej wyszło na 
jaw, że istotnie w cechu panują wielkie 


nieporządki, natomiast oskarżeni w zu- 
pełności wyliczyli się z powierzonej im 
sumy, gdyż tyle właśnie wynosiły kosz- 
ta załatwienia formalności. ` ! 

Przedstawiciel Zarządu miejskiego m. 
Łodzi oświadczył, iż niedopuszczalne 


nia nieruchomości łódzkich do sicci wu- 
dociągowo - kanalizacyjnej, właściciele 
nieruchomości obciążają świadczeniami 
na ten cel lokatorów pobierając opłaty 
procentowe z góry. Postępowanie takie 
iest niesłuszne. gdyż wydział kanaliza- 
cji pobiera opłaty za pół roku zdołu. 
Sprawa sadowa na tem tle jest obecnie 
przedmiotem rozważań Sądu Najwyższe 
go. Za wodociągi umieszczone na kłat- 
kach schodowych. miejsca ustępowe na 
nodwórzach i t. d. winien płacić gospo- 

arz i nie wolno obciążać temi kosztami 


jest pośrednictwo cechu w sprawach, ; lokatorów. : 


związanych z staraniami o zatwierdze- 
nie nowego przedsiębiorstwa. 

Sąd stwierdził, iż oskarżonym nie zo- 
stało udowodnione przywłaszczenie i; 
zwolnił ich od winy i kary. 

Jednocześnie Izba rzemieślnicza za- 
mianowała komisarzem w cechu szew- 
ców członka lzby, jubilera Fijałkę. ` | 

b 


Nie ubezpieczali robotników 


Co wykazała kontrola w garbarni Qriinberga 


Łódź, 15 października. 


botnicy zauważyli skradających się, 


Związek przystępuje obecnie energi- 
cznie do akcii pomocv lokatorom przez 
zrealizowanie wszystkich swoich postu- 
latów. 
POETRZSETSEEE ZZOZ ZZ IRE DODA. ZOEAÓJ 


Kary za awantury 
pijackie 
Łódź, 15 października. 

Do wydziału karnego Starostwa 
Grodzkiego wpływa przeciętnie pięć 
spraw za opilstwo i zakłócenie spokoju 
publicznego, 

Za ukazanie się na ulicy w stanie nie- 


l (k) Do wiadomości Ubezpieczalni |wzdłuż murów urzędników rzucili się t rzeźwym winny ukarany zostaje grzy- 
Społecznej w Łodzi dotarło. że -w*gar- | do ucieczki. 


barni Griinberga przy ul. Drewnowskiej 


Udało się ich przytrzymać. Złożyli 


wną zł. 5—, w zależności od stanu ma- 
terjalnego. Za powtórne przekroczenie 


84 tylko część robotników iest ubez-|oni zeznanią,iż firma zatrudnia ich po grozi kara podwójna. Za awanturowanie 


pieczona, wobec czego skomunikowano 
się z okręgową inspekcją "pracy, DTO- 
sząc o dokonanie kontroli. 


*, W dniu wczorajszym wyłoniono spe- 


cjalną komisję, w skład którei weszli 
dwaj urzędnicy Ubezpieczalmi - oraz 
dwaj przedstawiciele inspekcii pracy, 
polecając jej dokonanie kontroli w gar- 
barni. 


W chwili przybycia urzędników gar |słany już z 
barnia była w pełnym ruchu. 'Gdy_ro- Iprzy okręgowej inspekćji pracy. 


| 


16 godzin na dobę, a kto nie chciał zgo 


dzić się na te warunki z miejsca tracił kara do trzech dni aresztu. 


pracę. 

Pozatem robotnicy zeznali. że tylko 
8 z nich było zapisanych w Ubezpiecza| 
ni Społecznej a reszta pracowała pota- 
jemnie. 

Wobec powyższego spisano właści- 
cielowi* garbarni protokuł, którv prze- 
został do referatu karnego 


się na ulicy w stanie nietrzeźwym, groził 

Cyfra pijaków przytrzymywanych 
przez policię na ulicach Łodzi wzmaga 
sie w dni świateczne i poświąteczne. 
W niedzielę w nocy  przytrzymanych 
zostaje przeciętnie od 10 do 15 pijaków. 

Faktem godnym zanotowania jest, że 
od dłuższego już czasu nie została w Ło- 
dzi ukarana za opilstwo ani jedna ko- 
bieta... 


jesieni spłcjaliie dla „Expressu“: Bogdan Lat. z 
— a 


y 


CZŁOWIEK SZU 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Pomiędzy dyrektorem - fabryki rur kanaliza 
nych Alfredem Krauserem a jego sz'ferem 
ném’Rogoszem 'doszło do'gwaltownej sceny w | iegomościa, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz. został wyda- | willi. 
lony z.pracy ZA, to, A ujął z! krzywd olicz= — Może on tu wejdzie? — strzeliło 
owanej przez dyrektora robotnicy, Rogoszowi do głowy. "JE Wtedy ja za 


Nazajutrz wczesnym rankiem. przed fabryką 
Kraiserá jakaś przechodząca kobieta n 'knęła nim.. Siłą, przemocą, ale wejdę i zo- 


się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- | baczę się z Wernerem... 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Po chwili. ów przechodzień zbliżył 

kieszeni trupa znaleziono Kartkę o => 'zmwicef| się tak bardzo, że Jar poznał w nim ko- 
eści; 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred R znajomego... Powiódł dłonią po czo- 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia: | le, jakby chciał w ten. sposób pobudzić 
damian, że-ząmordował mnie Jan Rogosz, który | pamięć. 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó ` =a pracy”, — Aha!.. To jest „Kacap“, do które- 
go zaprowadził mnie Biruń... Tak, to on. 


Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na-15. lał więzienia za. zamordowanie Kxausera. Był to rzeczywiście właściciel zaka-. 
- Rogosz ucieka *z: więzienia na“dwa BA po zanej spelunki: Nie zwróciwszy. najmniej | 
przed terminem Ma wrze go, udaje się 
mieszkania Walczaka, który miał mu OENE 
kto był morderżą Krausera, ale nie dowiedział | bramą, nacisnął guzik dzwonka. Portjer 
się tegó, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, znał go już widocznie, bo wyjrzawszy 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. przez otwór; natychmia$t. - otworzyl |. 
Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer-| brame. 


nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- N 
a ten moment czekał tylko Rogosz, 
AOL eM Era przyczajony w cieniu. Odepchnął z ca- 


swym nowym, kochankiem. szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. tej siły „Kacapa“ i wtargnął przez uchy 


Poprzedni kochanek Wernerowej. Jerzy Zręb-| lone oddrzwia do wnętrza willi. 
ski, który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie Biegiem puścił się przed siebie, ale 
(EE uczuć, staje się przypadkowo właścicielem 
stów Walczaka. e 

Listy, pisane przez Walczaka zawierały same I 
EAE? Walczak pisał, że Rogosz nie jest — Stać!... Stać!... Bo będę strzelał!.. 
mordercą, bo Krauser nie zostat zamordowany, Rogosz', odwrócił na-chwilę głowę: i 
żyje dotychczas i powódzi mu sie bardzo dobrze, przekonał się,. żę; grożba * ta nie byłą | bys | 5 

Po jego śmierci” Krauserowa «Jebrała pie- | najmniej gołosłowna: AWS dłoni portjera 
niądze w towarzystwie asekuracyinem a po kilku błysięła lufa rewolwerowa tU 


latach Krau ócił do Warszawy, zmienił na- 
Gio sy Wemer T założył nową fabrykę... — Ratuj. — krzyknął zi - Węż 
U]... 


Zrębski szantażuje Wernera.. wymusza od który, biegł obok, RISBA: 
niego 190.000 złotych iza 'piefiądze te zakładaj gol. Weź gol pi 
Siagriy do spółktez Zuiko Połatown pajakotciel” | 
ky domu schadzek.: >nus m 

z Apene dnia: zwróciła się do niego, Elżbie- 

£rnęrowa, prosząc, aby wciągnął do swe- 
zh "któy Andrżeja, „Łubkowskiego. 

"Tak się też stało. Andrzej opanowany zo- 
stał femonem gry, a gdy stwierdził, że narze- okien 
czoną jego — Wikta, córka Rogosza. spotyka 
się ze Zrębskim począł się narkotyzować, stając| ogród, okalający willę, rozebrzmiał zgieł | Z 
się bezwolnem narzędziem w ręku przewrotnej kiem wystraszonych głosów. 


kochanki — Wernerowej, i I. Łukasz!.. 
Tymczasem Rozosz cierpi Skrajn nędzę. —. Wincenty!.. Łukasz!... 
U i f Zawołać policjęt... 


Któregoś dma, "dy błąka” się bez celv po uli- to?... 
cach spotkał 'Birunia, długoletiego towarzysza Tymczasem Rogosz, nie zważając na 
celi więziennej oraz okaleczonego psa, którym nie, wpadł już do wnętrza pałacyku. 
się. zaopiekował. 
Rogosz naradza się z Hiruniem w jaki 
dowieść, że nie zamordował Krausera. h. 
A tymczasem Wikta bardzo boleie nad tem: nościac 
co zaszło 'niędzy nią a Andrzejem, pisze do Żadna siła nie potrafiłaby, go c ry- 
niego, błagalne listy, żeby przyszedł do niei —| mać w tym szalonym pędzie, żadna prze 
ale bezskutecznie. gdyż listy te przejmuie Zręb:| szkoda nie zwróciłaby go. z-drogi. puas 


ski, który patrzył sobie Wiktę jako nową ofiarę aj o dywany. meble, wresz- 
Pomaga ma bardzo Wernerowa. Chodzi jei Potyk się WANY, p i 


o to, aby Andrzej zgładził Zrębskiego. jedynego 

AA znającego” tajemnicę , morderstwa” | te drzwi jakiegoś pokoju $wiatło. 

jei męża, Tam właśnie wpadł po chwtli i, za- 
-Zrębski, udaje się „do Andrzeja 1 udając, że| trzymawszy się u progu, powiódł wzro- 

PA? BĘ FEARAS z jc Gr oy kiem dokoła. 

napisał list do Werrierowej, że ma jej dość i że Na pierwszy rzut oka wydało mu się, 

z nią zrywa. List ten jednak oddał Wikcie. Po- że pokój jest pusty, ` tychto jednak zau- 


rążoną 'w apatii dziewczynę wiezie Zrębski tak- 
Sówka gd knajpy za miastem. ` ważył jakąś postać męską, przeczylona 


Potem, gdy Wikta była już zupełnie pilana,| na zewnątrz przez ctwarte okno. Odra-| 


głos zbliżających. się DENA yA głebij 
RA ulicy wynurzyła się sylwetka tęgiego 
który zdążał w kierunku 


groźnie rękami. 


Ie" OTR 


i drzwi. 


co. się sta- 


pa kurytarze i pokoje, pogrążone i ciem- 


zawiózł ją do swego mieszkania, gdzie Hilda Po-| zu poznał Wernera, który rzucał właśnie|- 


żarow zrobiła kilka zdjęć, niczego nie piore komuś rozkaz; ' 
wającej się dziewczyny: 


A Jan Rog: osz nie przestaje myśleć nad se Prędzej, bo was zagryzie!... 
dže wdówodnić, że” est mor- ę ? > 
Aura Po a daja wedle ge Walesakowa | Usłyszawszy to, Rogosz bez namysłu 


yta się czy otrzymał listy od syna, które dała | skoczył do okna i zawołał: 
nii. (Walczakowa nie wiedziała, że tym, — Nie strzelać!.. Ratuj!.. Puść!.. 


Zeebek) zastała w willi nie był Werner, ale — | Pyść!.... 
i). Czworonożny cień oderwał się od fe- 
+ Ro bi do Wernera, aby dowiedzieć 
się, gdzie sa listy, lecz portjer oświadcza mu, że |żącego na ziemi pertjera i chyriat w 0- 
pan jego o niczem nie wie. twarte drzwi budynku. ; 
Oczy ludzi, stojących w ogrodzie, 
Przeimujący chłód wwierca się w| skierowały się teraz w górę ku oknu, w 


kości, drobny, dokuczliwy deszcz prze-| którem stał Werner w towarzystwie . 


siąka już do koszuli, ale Rogosz nie 'od-|.Rogosza. 

chodzi, bo musi załatwić sprawę, która Obaj mężczyźni zmierzyli się wzro- 

ma dla niego nie mniejszą wagę, niż] kami przez ułamek sekundy. 

życie. 

4 Teraz dopiero zrozumiał, dlaczego|z trudem  opanowawszy -przerażenie, 

Werner nie chce go przyjąć, gdy przy-| które ogarnęło go na widok niespodzie- 

pomniał sobie, w jaki sposób utracił po- wanego gościa: 

sadę w jego fabryce. — Co to? EA się tu wzięli? 

On mnie się boi, aha... Wtedy też Czego chcecie?... 

się bardzo: przestraszył. kiedy powie- — Pomówić w sprawie listów, któ- 

działem mu moje prawdziwe nazwisko...| re dala panu Walczakowa... Nic więcej, 

Może pomyślał, że przyszedłem: go za-| panie dyrektorze... — odrzekł - Jan, dy- 

mordować, jak tamtegu niby, jak Alfre-| sząc ciężko ze zmęczenia. 

da Krausera?... , — Ja nic nie. <wiem!.. Mówiłem już, 
Rozmyślania Rogosma przerwał od-' że nie wiem... — wykrzykiwał Werner, 


szej uwagi na Rogosza, który stał przed: 


portjer pędził już za nim, „wymachując 


inun eprowda Bs 


W jednej -chwili cichy ESA OCZY... 


_Biegł przed siebie naoślep, mijając 


cie ujrzał sączące się przez niedomknię-, 


— Zastrzelić tego wściekłego psa!...|' 


Pierwszy przemówił przemysłowiec, 


współczesny 


cólasźć się przezornie za biurko. — Nie | 


znam. żadnej Walczakowei!... | 


— Jakto? Ona tu przecie była i roz- 
mawiała z „PARE. 
— Kto? Co wy gadacie?... Gdybym 


A SPRAWIEDLIWOŚCI.. 


- Sensacyjny romans 


za nim poprzez niebieskie szkła swoich 
okularów, zastanawiając się nad czemś 
pośpiesznie. Wreszcie zawołał: 

Rogosz!.. Jeszcze chwileczkę... 
Chcecie może pieniędzy? Może poto 


miał dla was jakiś list, tobym wam od-, żeście przyszli?... 


dał... Już dosyć tego wszystkiego, wy- 
noście. się stąd!... 
anie: dyrektorze!... 
--— Wynoście  się!.. 
głupstw wam nagadała!... 


Jakaś baba 


W tej chwili do pokoju wpadł pies, a „Nigdy... 


za nim portjer, ogrodnik.i reszta służby. 
— Zawołać policję, panie dyrek- 
torze? 
Pytanie to zadał portier, obrzuciw- 
SZZY: nienawistnem spojrzeniem 'ROSOSZA 
i iego psa. 


— Policię? — poruszył się "Werner stem bandytą... 


niespokojnie. . — Nie, nie trzeba... Wyjdź 
„cie stąd!... Sam sobię dam radę... Wyjdź 
cie... — idy-tamci zniknęli za drzwiami, 


zwrócił się do intruza głosem znacznie. dy nie zrobię, 
— Po-| rzem... 


łagodniejszym, niż przedtem: 
wiedzcie prawdę, pocoście tu wtargnęli? 


— Nie... Ja mogę brać pieniądze tyl- 
ko za swoją pracę... 

— O pracy. niema mowy... Nie, nie... 
Mogę wam dać sto złotych, dwieście... 
Ale nie'pokazujcie mi się więcej na oczy! 
Macie tu pieniądze... 

Wyciągnął z portfelu dwa stuzłoto- 
we banknoty, ale Jan potrząsnął prze-. 
cząco głową. K 

— Nie chcę... Pan mnie się boi, ja ro- - 
zumiem, bo pan myśli, że to ja zamór- 
dowałem tego Alfreda Krausera, że je- 
Dlatego wyrzucił mnie 
pan z posady, dlatego nie chciał mnie 
pan dzisiaj przyjąć... Poco pan mi daje. 
te pieniądze? Ja panu i tak żadnej krzyw - 
ja nie jestem zbrodnia- 
Dowidzenia... 
— Doówidzenia!... 


odpowiedział 


- — Po nic innego, jak po te listy, któ- | przemysłowiec jak echo. 


re Walczakowa panu zostawiła... 


Rogosz wyszedł z gabinetu przybity 


— To jakaś pomyłka, bo ja nie mam i złamany na duchu. 


0:tem pojęcia... Dlaczego: mi. nie wierzy= | 


cie, gdy wam powtarzam to tyle razy... 
Ra wy kłamiecie, Rogosz, wyście przy- 
fi po co innego... "Ktoś wam coś-o mnie 
powiedział, no* die’. ' Ktoś coś nakłamał, 
—. Źrenice Wernera. świeciły 
ta błędnym strachem. 
— Nie, panie dyrektorze!... 


mała, może - tylk 


lita się, bo. to, 
stara kobiećina i BEKO: Hamke ri 


ma sta- 


— od- | 
ha É pin Rogosz = A akoya dle. kła- | | 


W halu minął się z „Kacapem*, 
który, ujrzawszy go, skierował się na- 
tychmiast w stronę pokoju Wernera. 

Na ulicy deszcz rozpadał się już na 
dobre i dął ostry, północny wiatr. Ale 
Rogosż nie zwracał na to uwagi i podą- 
żał w kierunku jednego z przedmieść 
Warszawy. 
| *IPó tbływie półtorej zodzity” rozrtAase 
jwiął już że starą Walczakowa. ,.. py 

— Komi pani oddała te listy? Bo 


,bą... Zaraz do niej pójdę i wszystko | Werner nic o nich nie wie.. 


ZB, padającego oponie zmieszał; * sprawdzę.... 


— Sprawdźcie, naturalnie, bo ja, do- 
prawdy, nie widziałem tej kobiety na 
A jakie miały to być listy?... 

zapytał, nieco już uspokojony. 

— Jedeń do minie, „drugi do pana, 

trzeci do prokuratora... 
,  — Do prokuratora? — drgnął zno- 
wu Werner. — A co było w tym liście? 
Kto go pisał?... 

— Wszystkie napisał Walczak, a co 
w nich było, skądże mogę to wiedzieć? 
No, pójdę sobie, bo widzę, że nie przy- 


Szła-jeszcze*dobra'moja chwila... A my- 


ślałem, pewny byłem, że pan te listy 
ma i że zapomniał je. pan oddać, komu 
trzeba.. Dowidzenia, panie dyrektorze. 
I bardzo przepraszam, że się tak zacho- 
wałem.. Ale to była ważna dla mnie 
sprawa i musiałem z panem pomówić, 
a portjer nie chciał na to pozwolić... Do- 
widzenia... Widać Walczakowa coć po- 
kręciła z” temi listami... 

Ukłonił się i z opuszczoną głową 
poszedł ku drzwiom. Werner spoglądał 


Po opuszczeniu gabinetu Wernera 
przez Rogosza, wszedł tam natych- 
miast „Kacap“. Na jego widok twarz 
przemysłowca ożywiła sie. a oczy, 
przebijające przez niebieskie szkła oku- 
larów, rozbłysły : niespokojnym ogniem. 
No, i jak? — padło niecierpliwe 
Ana pod adresem właściciela spe- 
u 
— W porządku!.. Wszystko załat- 
wione, j:k pan sobie życzył... 

= Nięch,pan siada... — wskazał mu 
Werne1 krzesło, sam zająwszv fotel za 
biurkiem. 
|. Potem wstał nagle, gizal do 
przedpokcju, a gdy się upewnił. że ni- 
kogo tam niema, wrócił na poprzednie 
miejsce, zamknąwszy uprzednio drzwi 
na klucz. Drżącemi z podniecenia rę- 
kami wvja!ł z pudełka cyzaro i zapalił. 

~- Więc iak? — nachylił sie do swe 
zo gaścia. -- Niech pan opowiada... ale 
CHGKOwW 72 

„Kacap“ podrapał sie w tłusty Kark 
i począł mówić szeptem: 


— Święty Boże!... Oddałam mu je 
przecie do ręki... $ 

— A on mówi, że nie.. Może posz- 
~ |ła pani przez pomyłkę zdzieindziei?... < 

— Nie, nie... Byłam w Alei Róż, w ` 
takim pałacyku po lewej stronie... | za- 
nim oddałam listy, zapytałam: czy to 
pan dyrektor Werner... A on powie- < 
Gział, że tak... : 

— Dziwñe.. A jak on wvzgląda?... 
Taki niski, gruby z niebieskiemi okula- 
rami? 

— Nie..  Szczupły, czarnv i nosił 
szkiełko w oku... Na czole blizna... Pa- 
miętam, iakbym go teraz przed oczami 
miała... ** 3 

—No. i widzi pani: to nie bvł Wer l 
ner, ale kto inny..'— załamał Rogosz 
ręce. * i 

To dlaczego oń mi skłamał? — 
biadała staruszka płaczliwie. 

— Nie wiem, pie wiem, bo ia nia z 


«ozciział 40. 
„„Srzyżotowania 


tego- wszystkiego nie rozumiem.. O, 
dolo, dolo moja nieszczęśliwa... 

` Znalazłem człowieka. © którego 
pati. może być zupełnie spokoinv... Na- 
zywa się Biroń... 

-- Nazwisko mieważne!.. — przer- 
wał Werner porywczo. — Grunt, czy 
to jest dubry fachowiec... 

-— Ho, ho!... — zachichotał ..Kacap*, 


uderzając się dłońmi po. kolanie. — Czy 
fachowiec? Chyba lepszezo w War- 
szawie niema.. Chłopak do rzeczy, 
sprytny | cstrożny.. To przecie naj- 
ważniejsze, a?... 

— O, tak... Przedewszystkiem musi 
być ostrożny, a nie ryzykant. bo taki 
mógłty mnie wpakować... I żeby nie 
puścił pary z ustl... 

— O tem. żeby on pana wsvpał mo- 
wy niema... Zresztą on nawet nie wie, 
isk się pan nazywa, bo mu nie powiec- 
działem... Pocó?.. Niech sie pan nie 
boi, i» wiem, jak się takie rzeczy za- 
iatwia.. Czy on tam póidzie sam?... 


| 
(Dalszy ciąg jutro) 


Str. 6 — 


P EE Dor? 


TEATR MIEJSKI, ` 
Dziś, we wtorek, punktualnie o joii“ -8.30 


oraz w środę jwoezwartek. 0 godz. 7.30 wiecz, | rze”, 


15% 


EXSMES 


1935 


Basie! Tu radjo! 


WTOREK, 15 października 1935 r, 


„5.30—6. 33: Pieśń „Kied 


ranne wstają zo* 
6.33—6.34: Pobudka 


0 „gimnastyki, 6,34— 


EE .10_—20.30: Koncert _Reprezentacyjnej Orkie- 
stry 36 psp. pod d 


programie muz 


ka polska. 


Chrapczyński: 


ego, 


| 


| 


E? Ni 288 - 


Strajk tkaczy 
w fabryce Biedermana 


Łódź, 15 października. 
(k). W ciągu wczorajszego dnia to- 


dana będzie sztuka Stuartów „Szesnastolatka”. | 6,50: Gimnastyka, 6,50—730: Muzyka (płyty). 20.302045: Muzyka zlasyskna. (płyty). czyły się pertraktacje mające na celu zii- 
bak Jalas od 30 gr. do zł, 2.70, przerwie o godz. 7.20: Dzi lennik poranny. > ZA m, [progi] ecne Ślezęsnij: |kwidowanie zatargu W fabryce Biderina- 
istrz Juljusz Osterwa A: jeszcze kil- | 7,50—7,55; Odczytanie progr. na dzień Fed A 21. 00— 22.30: * Przygoda o Orand- otelu” ope: na przy ul. Kilińskiego 2 gdzie już od 
razy w Teatrze Miejskim w apitalnej ko- |7,55—8,00: Parę naj 8,00—8.10: Audycja etk Abr WAŻ lku d treik ok cyjny tkaczy. 
moji p% Żeromsikego „Uciekła mi przepió-|dla szkół, 810—1157: Przerwa. 11.57—12.03: PORA RTR, | kilku dni trwa strei upa yiny 
a' 


recz 


ŁÓDZKIE AEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

We wtorek, dnia 15-go b. m, o godz. 8.15 
wieczorem operetka w 3-ch aktach Benatzky'ego 
p. t „Rozkoszna dziewczyna”, 

"Dom Urzędn. Skarb, — Skarbowa 28, 

' W czwartek, dnia 17-go b, m. 6 godz, 8.15 
wieczorem premiera komedji w 4-ch aktach J, 
Blizińskiego p. t. „Pan Damazy”. 


Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12,03 — 12.15, — Dziennik południowy 215 — 
12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych): 
oe a o piesku Burku, kotku‘ Mruczku '; gąsce 
Gęguli" — Ewy Szelburg-Zarębiny, 12.30—13.25: 
Koncert zespołu Haliny Adamskiej-Grossmano- 
wej. 13.25—13,30: Chwilka dla kobiet. 13,30— 
13.35: Z rynku pracy. 13,35—14.30; „Obrazki je- 
sienne (płyty), 14.30—15.12; Przerwa. 
1512—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15,15 15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
15,25—15.30: Wia 


22,30—-22,45: -„„Ks. Onufry K: pra: — prawo- | 


dawca języka olskiego” e — wygłosi dr. 
tad a= odczyt (tr. ze Lwowa). 


an Kurdy 
PA 00: Łódzkie Minuty Literackie—,Z ga- co do żądań robotników, 


Luc- ` 


węd łódzkich”, w oprac. G. Timofiejewa. | 


23, 00-23; 05; 


Wiadomości 


komunikacji lotniczej, 
23,05—23,30: Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


EAMAN „Hans Sachs” — opera Lortzinga 
| HAMBURG. Wesołe melodje, 


meteorologiczne dla 


Obecnie trwają przeliczema „plac, po 
|których firma wypowie się ostatecznie 
domagających 
się przyjęcia 8 zredukowanych róbotnic, 
zniesienia systemu ńakładańia kar, Wy- 
płacenia różnic do stawek za okres 20 
tygodni wstecz i t. d. 

W razie nieuwzględinienia tych żą- 
dań robotnicy zapowiadają proklaniowa= 


DZIŚ „ZABAWA APASZÓW" w „TABARINIE” |1530_4600, Muzyka lekka, Wykonawcy: Zola |SZTUTGART. «Der Mouka Obeni => op. pie, Streiku również w przędzalni i wy- 
Dziś na ogólne żądanie publiczności w lo= Terne (piosenki) i L. Pommers (fortepian). Lortzingġa. kóńczalni. 


kalu „Tabarin odbędzie się „Zabawa apaszów”, 
w- której udział wezmą: publiczność, orkiestra, 
artystki i artyści — wszyscy przebrani za „ry- 


16.00—16,15: Skrzynka P.K.O. 
16.15—16.45: Muzyką symfoniczna (płyty). 
16.45__17,00: Cała Polska 


BRATISŁAWA. Koncert radjoork. 
PRAGA. Koncedt orkiestrowy: 


śpiewa :— SB BEROMUENSTER Koncert symi. 


ac | podziemi”, SGP pran Bronisiaw Rutkowski. M ką salonowa. 
ekwizyty 5 tego WA ox który | 17. Nor Aj A ielkie ; drobne RE SE WAS | Koncert symł. 
nie wymaga wcale wieczorowych strojów, roz- „Co się robi z żelaza” — odczyt wygłosi 
dane będą na miejscu bezpłatnie. Publiczność Wacłąw Frenkiel. á GEIEI PA PÓRE I gN EE SEEN 128 


czekają niespodzianki. Kto więc nie miał do- 
tychczas okazji wzięcia udziału w tej zabawie, 
niech dziś odwiedzi „Tabarin”, gdyż w następny 


występy Ronera, prestigitatora, który zachwyca : 
nas niewidzianemi sztuczkami karcianemi, Ro- 


17.15—17.50: Nieśmiertelne melodje_ Schuberta, 
Koncert orkiestry kameralnej Adama Her- 
mana (tr, z Krakowa). 


18.40--18.45, Q wszystkiem potroszku, 


1.451910; Popularne utwory w wykonaniu 


| 


OPECHOJOOOOACÓROCZCOZŁOSZEWA 


Poradnik y” 


15 PAŹDZIERNIK 1935 R. 
W dniu dzisiejszym działają 


niepomyślnie. 
wpływy dla górnictwa, 


hutnictwa i rolnictwa. 


wtórek odbędzie się już inna zabawa. 17.50—18.00: „Encyklopedja mówiona" — inż. Wczesny ranek nadaje się do załatwiania ińte= 

Dziś poraz ostatni wystąpią artyści i artyst- Broniewski (tr. z Krakowa). [o] resów pieniężnych oraz do kupna I sprzedaży 

w obecnym repertuarze, bo jutro program | 18. .00—18,30: Recital fortepianowy Z. Dygata. Ś, ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi, jak np.. 

|i zejdzie z afisza, ustępując miejsca nowemu, już | 18,30—18,40: Rozmowy z radjosłuchaczami —i8 węgla, nafty itp, Między godz. 10-tą a godz. 
| całkowicie zmontówarnemu, PZ YSCH dyrektor rozgłośni łódzkiej DO! NE l2stą nie należy rozpoczynać procesów añi wy* 
| Jako największą sensację wymienić należy R. Bohdan Pawłowski, ruszać w daleką podróż, Południe sprzyja mi= 


łości i przyniesie zainteresowanie artystyczne 


y przy, ul. Krzemienieckiej 1 oraz niezwykłe pomysły i plany fa przyszłość, 
| eit dale w magi Waal ię) 0 A Reltkiei do” aoriedeia P | re lene w yciu nie možna będzie dasio: 
| kunszł ; talest. 19,1 .20: Zapowiedź programu na dzień na* Zgłoszenia: Piotrkowska 40 AŚ dla pe sdtowia. Sestktcy, [AMIE na: 

Poza nim w programie występują takie siły, się say, Zarząd spadkobierców l. K, 


jak; Lucy Doree, zgrabna.i piękna tancerka, An- 
gelo, popisująca się w 'ekscentrycznym tańcu, 
duet Nadines i in. 

doborowa 


119,35—19.40: 


19.20—19,35: Koncert reklamowy. 


Wiadomości sportowe lokalne. 
Wiadomości sportowe ogólne. 
Pogadanka aktualna. 


19,40—19.50. 
19.50— 20,00: 


Poznańskiego, w dni pow- 


szędnie od 
do 6 popołudniu. 


10-12 i od 4 


rażeni na różne przeszkody i straty. Należy uni 
kać zatargów z przełożonymi i stosunków. z 
prawnikami i artystami. Od godz. 14-ej do godz. 
17-ej z powodzeniem możemy ubiegać się i obej 


Easan iaeia J3DODDOGDOGGODGOE 


OJODDOOOOODOGOŻOG 


Do tańca przygrywa orkiestra i 
| Weinróta. Dwa obizerio parkiety gwarantują pu- 20.00—20.10: 
| bliczności swobodę ruchów, 
Dziś o godz. 5-ej po poł. fajt z pełnym pro- 

gramem artystycznym, a wieczorem dancing do 


Biuro Siudjów rozmawia że słu 
chaczami P. R. 


dycyną | aptekarstwem. Szczególnie pomyślny. 
jest ten okres dla kobiet urodzonych we wrżeś: 
| niu i pierwszej połowie paździerńika, czeka ich 
BUFE w miłości i przedsięwięcjiach maią= 


OOOOGOCODEGGOOONONNNE ARIANA 


IOOOQOO0O0Q00Q0000000000000006 


| rana. PRZYCHODNIA Gy M: 60 z kąt i koleją żelazną. Następ= 
ny okres do godz. X-ej sprzyja pracy umysło+ 
| Dyżury aptek WENEROLOGICZNA wei przyniesie natomiast krytyczne wpływy 


z) posady mające związek 2 żeglugą, mes 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 


ZAWADZKA 1 i 


122-73. 
czynna od 9 rańo do 9 wiecz. 
PORADA, 3 „ZŁOTE. 


ORO 


dia ruchu i konmtnikacji, Wieczór zapowiada się 
pomyślnie pod każdym względem, 

Dziecko dziś urodzone — zrównoważóńć, 
ambitne, o bogatem życiu intelektualnem, upat- 
tej szorstkie, odznacza się talentem organiza- 
cyfnytm, zazdrosne. ania 


Dziś w nocy dyżurują aria apteki: 
J. Koprowskieso (Nowomiejska 15) S: Trawkow= 
skiej (Brzezińska 56), H. Rozenblum Semir g 
“ja 21), M. Barioszewskiego (Piotrkowska 5 
Skwarczyńskiego (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(Koktetmalsk 83) ha 


4 A> 


Nadoroskaln „cze rwona Dama“ 


DZIŚ PREMIERA! Po raz pierwszy w Łodzi dawno iłówidziani, najwięksi komicy świata 


q FLIP i FLAP (Laurel i Hardy) |, 


w najnowszym siperiilmie m R” 


? Byli sobie dwai jhultaje' 


Nadprogram dodatek dźwiękowy. 
Bilety ulgowe i woltego wejścia prócz irzędo 
wych nieważne. 30-10 
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„ Mien Rawitzowa 


Dr. LEWITTER 


AKUSZER = GINEKOLOG 
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l. HENRYKOWSKI 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. 
Specjalista chorób skórnych, 
wemerycznych i seksualnych 


L. ecz PB Ë ca z Poradnia Wenerologiczna TRAUGUTTA 9, tel. 262- 98. | oótowee chorób wenerycz. skóre 


ze stałemi łóżkami Piotrkowska 45, tel. 147-4 Przyjmuje panów od 8=llsej | nych | seksualńych 
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_ przyjmuje od 7—8-6j „wieczi _ __Telef. 128-39 od 3—7 wiscz. 


Dr. Dr. HALTRECHT 


ICCHOK Symcha Petersman zgubit 
zaświadczenie tożsamości.  Znalążca 
zechce sky! ża wynazrodzen:etm. 
Brzezińska Nr, 

AKUSZERKA STY chorych od 

3—5. Dyskrecja, Al. Kościuszki 41, pr. 

of. parter. tel. 170-18 


R E iLE UTAS ai adasia 
ZAGINĘŁA suczka biała kudłata w żół 


: PORADA 3 ZŁ. sielo i święta od 10 do 1-ej w poł. te łatki z obróżką. Wabi się , podać A 
k tir 09 | DR MED M. TAUBENHAUS("" mz. omerysm | zjdysścić za Wymagośzeiem Za- 
5 a = c m 114-48- 
od9r.-2 p. 1-8 w, przyjm. Dr. Z. Rakowski M. GLAZER AKUSZER + GINEKOLOG Š a BED A E- ja = 
wezwania na iniasto ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 $ Z wWegIem i OWOcarnią dý wy 
——— PE M CHOROBY SKORNE | WENEEYCZNE tei ni a TR najęcia, Zakątna 61. 18 
| rzyjmuje Ku W. TAG WZI POWI WAIT CE R Z 
DOKTÓR | 0 
| RA Szus 7i zeher Zachodnia 64, tel. 105-49 EKSPEDJENTKA do filii piekarskiej przyjmuje od 9 do 2-ej i od 4 do 8-ej| PO 1.000.0©00 zł. 
+ W przymiuje od Acz RA Miz NRE Osoba młoda z praktyką branży pie- OFzEŻazZ 36 Telet. 265-32.| tylko do KURT WYTRZYC 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE - S karskiej, inteligentna, ze znajomością koólektury 


PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. (DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią,ięzyka niemieckiego oraz posiadająca|JÓZEF Góreczny, 
Od. 9—1. od 5—9 pp. (z wszelkiemi wygódami. 
w niedziele i święta od 10>—1. 191. Wiadomość u dozorcy, 


Abramowskiegó 9, 
Wólczańskajreterencie, poszukiwana, - Oferty podjzgubił legitymację «©pomogową, wyd. 
„Piekarnia“. przez P; U. P, P, w Łodzi, 


Łódź, Płotrkowska 141 | il-go Listów 
pada 37-a P K. O. 68426. i 
Losy, ! kl. 34 Loterji już do „nabycią. 


W poniedziałek w godzinach rannych ode 
byłe się konforencja prasowa, zwołana przez 
PAZ Urząd Wychowania Fizycznego, w 
KODA ęli udział dziennikarze sportowi z ca- 
tej . 1 
o W zastępstwie dyrektora PUWF pik, Kie | 
lińskiego, konierencję otworzył pik, Teuchman, 


, omówili sprawę udziału Związku 
sze! wydziału ogólnego PUWF, który kilkoma w przygotowaniach do igrzysk olimpijskich w nośnie tecr,onizacji 


P.U.W.F. a Igrzyska Olimpijskie 


Urząd popiera wydatnie przygotowania olimpijskie związków 


PUWF, który ponadto zamierza organizować 
dodatkową e sear 


i Państwowego Urzędu Wychowania Fizyczne” 


go. Wreszcie PUWF zatroszczy się o wysłanie skim na terenie szkoły i s 


własnych trenerów krajowych. 
Następnie mjt. Galikowski i Kurletlo 


trzejeckiego 


słowami zagaił zebranie, oddając następnie głos zakresie strzelectwa i chodu, Na igrzyska olim= 


miajorowi dypl. Wojciechowskiemu, który wy». 
Głosił referat na temat udziału PUWF 
gotowaniach do Igrzysk Olimpijskich. 
Z releratu tego wyjmiem eo sę cie» | 
kawsze momenty: Referent stwierdził, że reali- | 
zACjA sowego ustroju sportu polskiego posuwa | 


się naprzód i jest na najlepszej drodze, Praca | 
delegatów PUWFE do zarządów związków spore | 
towych armonijnie 


dała doskonałe rezultaty, 
układa się również współpraca PU 
dem Z, Z 

„ Obecnie PUWF w porozumieniu z Z.Z, opra- 
cowuje pre'ckt cennej ustawy o ochronie praw- 
nej instrukiorów Wychowania Fizycznego. 

Rcicrent stwierdził przerost organizacyjny 
w sporcie polskim, który to przerost daje nie- 
pomyślne wyniki Aa) oki finansowe, lecz į or- 
gaalstorjan Między in. referent przytoczył, ‘że 
0 związków sportowych posiada budżet roczny, 
który po stronie wydatków wykazuje kwotę 
257 tys. zł, (trenerzy, obozy, instruktorzy, za- 
wody — 186 tys, wydatki mięnejye pa — 74 
tysięcy złotych), a po stronie docho ów — ża” 
edwie 119 tys. zł, 


WF z zarzą- 


Odnośnie w" m o pepe referent za- 
żnaczył, że sukcesy olimpijskie nasze zależeć 
riales trzech warunków: pieniędzy, pieniędzy, | 
pie zy; 

. slae sobie z tegò sprawe Państwowy 
Urz ychowania zycznego ułożył swój 
budżet na rok 1936/37 pod znakiem olimpijskim, 
Sumy, przeznaczone ma przygotowania olimpi|- 
skie pozwolą na 100-procentową realizację za- 
mierzeń. szystkie swoje prace w zakresie 
przygotowań olimpijsńich prowadzi PUWF w 
ścisłem porozumieniu z Polskim Komitetem 

Już w roku bieżącym PUWF okazał duże 
pomoce finansowe i wydał łącznie sumę 132 ty- 
siące złotych na kursy przedolmpijskie, obozy. 
| gu zawody. Ponadto PUWF opłacał szereg ires 
gerów, a' ponadto udzielił wielu subwencyj na 
inwestycje sportowe, 

Obecnie Państwowy ar 
suje się sprawą przygotowa: 
na zimowe igrzyska olimpi 
W.F. będzie — dostarcze 
by trenerów dla zespołów reprezentacyjnych, 
przeprowadzenie obozów olimpijskich, utrzyma- 
mie opieki lekarskiej oraz właściwe wyekwipo” j 
wanie w sprzęt sportowy, ; j 
Koszty. ekspedycji pokryje w dużej części 


specjalnie intere- 
skie, Zadaniem P.U. 


[więcej niż 


| 


Czasem Lusia wchodziła z nim ra- 
zem do jego laboratorium, gdzie spoglą- 
dała z niemym szacurńkiem na baterie 
próbówek, jakieś tajemnicze preparaty, 
zagadkowe maszyny i stosy zapisków. 
Uczoność Raszka impnowała jej. Czuła 
się przy nim bardzo mała i niepotrzebna. 

— Kto ci pomaga w utrzymaniu w 
porządku tego wszystkiego? — pytała 
zainteresowana. 

— Ach, mam laborantkę, która pra- 
cuje tu do południa. 

Dziewczyna spojrzała na niego po- 
deirzliwie. 

— Laborantka, mówisz? Co to za 
iedna? Czy młoda i ładna? 

Doktór roześmiał się: 

— Czy jesteś może zazdrosna? 

Lusia zaczerwieniła się: 

— Ach, nie, wierzę ci, więc nie mo- 
żę być o ciebie zazdrosna! Ale widzisz 
jest mi przykro, że w tem co dla ciebie 
jest naiważnięjsze, to znaczy w twojej 
pracy, nie mogę ci być pomocą. Ale to 
wszystko musi się zmienić po ślubie. 

Wówczas odprawisz swoją labo- 
rantkę a ja wdzieję biały fartuch i zaj- 
mę jej miejsce. Tylko, że nie znam się 
nic na chemii tak. że będziecz musiał 
udzielić mi najpierw kilka praktycznych 
lekcyj. 

Młody profesor roześmiał sie znowu: 

— Moia droga, kiedy pobierzemy się 
będziesz miała wiele innych obowiaz-, 
ków i nie znajdziesz ani ochoty ani cza-, 
$u na papranie się w laboratoryjnej robo 
cie. Pozatem chemia to bardzo skom- 
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(imielewski arzygotowoje Się do Walk 


ekspedycji naszej | P 


miłość 


— Napisał specjalnie dla „Expressu“ 
38 156 


pijiskie pojedzie 6-ciu naszych strzelców, Obec» 


w przy- | nie najlepszych 16-1u strzelców otrzymuje od 
| Związku Strzeleckiego amunicją i trenuje bar. 


dzo energicznie, 

Co do przygotowań w zakresie chodu Zw. 
Strzelecki przeprowadajł dwie próby elimina- 
cyjne na 25 í 35 km. Ta ostatnia próba dała 
bardzo dobre wyniki, 6-ciu najlepszych zawodni« 
ków w tej konkurencji brazi są pod uwagę w 
zekresie dalszych przygotowań _ przedolimpi|- 
skich. W tej konkurecji RML WOM nie są 
bez szans w chodzie olimpijskim na 50 kim. 

Następnie zabrał głos p. Wacław Kuchar i 
wygłosił niezwykle interesujący i głęboki rele- 
rát „Sprawa sportu w szkole”, Omówiwszy w 
referacie swym ewolucję zadań szkoły w zakre- 

2000933009990 


dla przedstawicieli prasy ` 


sportowych 


sie Wychowania Fitycznego, 
konieczność stworzenia jednolitego poglądu na 
cel, kierunek i wychowanie w duchu olimtpij- 
ortu społecznego, 

Reierent nadmienił, że Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego przekazał Minister- 
stwu W.R. i O.P. szereg swolch PY od- 

zadań szkoły w zakresie 
Wychowania Fizycznego, PUWĘ stoi na stano- 
wieku, że sytuacj sportu społecznego w Polsce 
niem każdym, naskutek odcię- 
cia dopływu nowych sił zawodniczych ze źródeł 
szkolnych, Jeżeli sport nasz ma godnie repre- 
zentować na terenach zagranicznych sprawę kul- 
tury łizycznej w Polsce, musi nastąpić skoordy- 
nowanie pracy z terenem szkolnym, 

Wszystkie projękty I wnioski PUWF odno- 
śnie sportu w szkole łącznie z projektem regu- 
laminu zawodów znajdują się w Ministerstwie 
Oświaty, czeka na uzgodnienie tej spra- 
wy z władzami szkolnemi. 

Wreszcie redaktor Włodarkiewicz, relerent 
prasowy PUWF omówił szcześółowo bilans do- 
tychczasowej współpracy PUWF z prasą spore 
tową. 


pogarsza się z 
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juka 


i opowiada „Exaressow.'" o swym niedzielnym przeciwniku 


Łódź, 15 października, 

Już w nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
oczekiwany z dużem zainteresowaniem między- 
miastowy mecz pięściarski pomiędzy reprezen- 
tacyjnaemi zespołatni Łodzi i Warszawy. 

Jedną z nalwiększych atrakcji tego spotka- 
nia będzie walka w wadze średniej pomiędzy 
warszawianinem Karpińsk'm a Chmielewskiin. 

Do walki tej przygotowiie: się Chmielewski 
bardzo starannie, gdyż po zdyskwalifikowaniu 
Majchrzyckiego przez zarząd PZB. jest Karpiń: 
ski najpoważniejszym obecnie konkurentem 
Chmielewskiego. . 

Rozmawiamy z Chmielewskim na temat cze- 


kającej gó w niedzielę walki w czasie wczorałe 


szego treningu - 0 — = : 
-eNA saa myśl spotkania z Karpińskim % 

szę się już — mówi Chmielewski, Z Walerym 
walczyłem dotychczas trzykrotnie, przyczem 


Polski. 


Rewanż nasz odbył się dopiero w roku 1935 


mie-odbyla, i = 
-| - Karpiński jest  dorpawdy "bardzo morowy 
chłop + dlatego lubimy się-bardzo: Walczy on 


ierwszy raz spotkałem się z nim na mistrzo- 
stwach Polski w Poznaniu w roku 1932 i wtedy 
e odpowiedniej licz- | przegrałem, a Karpiński zdobył tytuł mistrza 


niej walczyłem znów z Karpińsk'm w ramach 
meczu Łódź — Warszawa w stolicy i znów 
wygrałem. z 
Obecnie spotkamy się poraz czwarty, W 
Łodzi jest Karpiński znany ź jaknajlepszbi Stro- 


ny z jego wspaniałej walki z austriakiem ét- 
meyerefm. 
i Trzeba teź pamiętać, że Walery jest tym 


pięściarzem, który w czasie pobytu» reprezen- 
tacji Polski w Ameryce walczyć miał z murzy- 
nem Louisem, obecnie najpowaźniejszym kan- 
dydatem dostytułu mistrza świata wszystkich 
wag. Pech chclał, że Waleremu „nie udało sie” 
pokonać Louisa., walka się bowiem wogóle 


ZZSK 


niezwykle dżentelmeńsko tak, że przy naszych 
walkach sędzia jest w ringu niemal zupełnie nie- 
potrzebny, 


Karpiński jest też przeciwnikiem, którego ni- 


zdy lekceważyć nie wolno, Twardy i całkiem 
miezły rutyniarz może mi zawsze. sprawić nie- 
spodziankę, trzeba się więć starannie przygo- 


również na mistrzostwach Polski na tym samym f tować do spotkania niedzielnego. Że będzie ono 
ringu poznańskim. Tym razem poszczęściło mi] ciekawe przekona się pan sam — kończy Chmie 


się lepiej i spotkanie wygrałem. W tydzień póź- 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — | 


| 


plikowana nauka tak, że nie wyczer- 
piesz jej w kilku czy kilkudziesięciu 
nawet lekcjach... Ale prócz chemji nau- 
kowej, istnieje jeszcze tak bardzo waż- 
na w życiu rodzinnem chemja kuchenna. 
I tu będziesz mogła znaleźć szerokie za 
stosowanie dla swojej inwencji. A kiedy 
będziemy mieli dziecko w odcyfrowy= 
waniu jego niewyraźnego szczebiotu 
odkryjesz więcej cudowności, aniżeli ja 
e wszystkich chemicznych formu- 
a 


© 
= 


Tak przekomarzali się ze sobą — 
i byto im dobrze. 
— Gdyby 


lewski. (g). 


tycznie połyskujące oczy i białe w skur 


SĄ | czu furii obnażone zęby. 


Prędzej niż zwykle terkotały wtedy 
oba francuskie -karabiny maszynowe, 
pospiesżniejszą stawała się palba ręcz- 
nych karabinów — aż wreszcie nieprzy 
jacielska fala cofała się spowrotem, zo- 
stawiając na piasku rannych i trupy. 

"— Nie damy się! — mruczał do kap- 
rala Roman Gliwski. który przed chwi- 
lą celnym strzałem położył na miejscu 
jakiegoś imponującego Araba o długiej 
rozwianej brodzie i bogatych szatach. 

Tak gwarzyli obaj, mądrze biorąc na 
cel dalekie sylwetki przeciwników i po 
ciągając za cyngiel. A tymczasem do- 
koła nich gwizdały kulki, z ostrym sy- 
kiem wwiercając się w piasek. 

Czasami miast w piasek trafiali w 
równie miękkie, ludzkie ciało. A wtedy 
z czyjejś piersi wyrywał się ostry 
okrzyk bólu i ktoś zwalał się krwawiąc 
na ziernię. 

Ale nie było czasu na sentymenty. 


jeszcze nadeszła jakaś|Tylko ciężej rannych odtransportowywa 
wiadomość od Romana, nic już nie bra-|no wząb oazy, 


gdzie pod ochroną pni 


kowałoby im do szczęścia! — mówiła|starych palm opatrywali ich dwaj sani- 


Lusia. 

Lecz i to pragnienie jej zostało speł- 
nione... . 
Rozdział dwudziesty szósty. 

NA POLU BITWY 

W czasie pamiętnej bitwy pod Elsa- 
rath, Roman trzymał się bardzo dziel- 
nie. 

Rozumiał, że sytuacja jest groźna, 
że wobec przerażającej przewagi prze- 
ciwników tylko od bohaterskiej odwagi 
otoczonej kompanii zależy jej ocałenie. 
Uważniej niż zwykle „brał więc na cel 
brodatych wojowników i uczuwał ro- 
dzaj zwierzęcej satysfakcji, kiedy kula 
jego okazywa'a się 'celną. 

Arabowie dwukrotnie zrywali się do 
ataku. Spieszeni gęstą tyraljerą parli 
naprzód, docierając tak blisko, że wi- 
dzieć było można dokładnie ich fantas- 


tarjusze. Lżej rannych obwiązywali 
bandażem  postrzeloną rękę czy nogę i 
trwali dalej na posterunku, rozumiejąc, 
że wobec szczupłości sił francuskich, 
każdy karabin odgrywa tu wielką rolę. 

Także i Roman nie mógł postąpić 
inaczej, kiedy w pewnej chwili uczuł 
ostry ból w nodze i skonstatował, że ku- 
la nieprzyjacielska przeszyła mu łydkę. 

Sey Jestem ranny! — parskął do kap- 
rala. 
Odwinął sukienne owijacze i bagre- 
tem przeciął nozawicę. 

— Zdaje się, że kość nienaruszona. 
Masz bracie szczęście — fachowo dodał 
mu otuchy kapral. — Czy chcesz odejść 
wtył? 

— Nie, zostanę tutaj!... Tylko zaban- 
dażujcie mi jakoś ranę, bo szkoda krwi! 

— Jesteście dzielnym chłopem! — 


referent podkreślił | nie Inaczej, 


Na jakim rowerze 
zdobył Pusz mistrzostwo Polski 
Łódź, 15 października 
Rower to rzecz zdawałoby się mało skompli= 
kowana. Ot rarna i para kół. Jest jednak zupeł- 
szczególnie gdy chodzi o dobry ró- 
wer, a taki mieć musi zawodnik, który chce 
osiągnąć jakiekolwiek sukcesy. 
Mistrz Polski Artur Pusz, dzierżący teń za- 
i szczytny tytuł już od trzech lat jest bezwątpie= 
| nia zawodnikiem bardzo utalentowanym. Jest 
| jednak publiczną tajemnicą, że obok wytrwałe* 
go treningu do osiągńięca sukcesów dopomaza 
, mu przedewszystkiemm znakomicie zestawłony 
rower, ' 
| Mieliśmy w dniu wczorajszym okażię dokład 
nego przyjrzeńia się rowerowi mistrza Polski, 
| który prezentuje się doprawdy bardzo interesu= 
‚daco, ze względu chociażby na jego najróżniej- 
sze części składowe. 
Przedewszystkiem więc znakomita rama kañ- 
ciata opatentowana marki „ESHA“ wyproduko< 
: Wana przez firmę Szpikulitzer w Łodzi, Piotr- 
kowska'50. Jak sam Pusz twierdzi, jest to nailep 
sza z ram jakie on w swej dotychczasowej dit- 
giej a.pełnej sukcesów karjerze używał. 
| . Równ'eż obręcze są wyrobu łódzkiego firmy 
„Ege“, dalej idą łańcuch krajowy „Coler* wyrób 
firmy „Tytan“ w Warszawie. siodło „Minerwa”, 
hamulec „Stop“, szprychy „Apollo“, a z części 
zagranicznych ośka, nóżki suportowe | piasty 
wyrobu angielskiego „Perry“, pedały „Philipsa” 
i wreszcie opony „Vredestein“ (Holandja). i 
Ta to maszyna zapewniła „Puszowi zdobycie 
mistrzostwa Polski. 


Przygotowania Rumunji 


do meczu z Polską 


| Bukareszt, 15 października 
| Komisia selekcylna rumuńskiego związku pit- 
; ki nożnej, której zadaniem jest ustalenie składu 


| na mecz z Polską, postanowiła wysyłać delega- 


tów do wszystkich miast prowincjonalnych, 
gdzie odbywają się zawbdy o mistrzostwo pierw 
szej Ligi celem zaobserwowania fórmy najlep- 
szych piłkarzy rumuńskich, 


- Parker-Pajkowski 


w obozie zawodowców =-= 


m 


Warszawa, 15 października 
Prasa amerykańska donosi, że do obozu za- 
wodowców przechodzą dwaj znani tenisiści ame- 
rykańscy Polak Frankie Parker - Paikowski i 
Allison, Potwierdzenia tej wiadomości dotych- 
czas nie otrzymaliśmy. ; 
Równocześnie donoszą nam z Czechosłowacji 
że Jan Kozeluh, brat Karela Kozeluha zawiado- 
mił czeski związek tenisowy: o swojem przejś- 
ciu do szeregów zawodowców» . 


O Z w w w O 


mruknął z uznaniem podoficer. banda- 
„żując ranńemu nogę. 

Za chwilę óbaj musieli chwycić zno- 
wu za karabiny, ażeby odeprzeć nowy 
atak Arabów, 

— No, udało ram się! — mruknął 
podoficer, kiedy nieprzyjacielska tyral- 
jera zdziesiątkowana ogniem karabi: 
nów maszynowych i ręcznych, cofnęła 
się... Czy widzicie tam wdali grupujące 
się oddziałki jeżdźców ? -Boję się. żę nie 
długo gotowi będą do szarży, a wów- 
czas może być z nami źlel... 

Ale ten ostatni manewr przeciwni- 
ków zauważył również i kapitan. 

Adjutant jego zjawił się przy aseku- 
rującym karabiny maszynowe plutonie. 

— Cofnąć się!.. Zaimiemy nową po- 
zycjię w głębi oazy. Wśród pni i zasie- 
ków drzewnych będziemy sobie mogli 
kpić z największej szarży konnci! 

Adjutant umyślnie mówił więcej niż- 
li do niego należało, ażeby dodać ducha 
strudzonym żołnierzom. Ci, zorjento- 
wawszy się w sytuacji, przystąpili kar 
nie do wykonania rozkazu. f 

Najpierw ściągnięto z pozycji pierw- 
szy karabin maszynowy i część żoł- 
nierzy, poczem pod osłoną drugiego 
kulomiotu wycofano resztę. 

Legjonista Roman Gliwski należał 
do asekuracji drugiego kulomiotu. Już 
reszta jego towarzyszy znalazła się w 
beżpiecznem miejscu, już słychać było 
pospieszne uderzenia siekier, zwalają- 
cych pnie palm, zamienianych w. zasie- 
ki, kiedy sekcja jego poczęła wycofy- 
wać się z pozycji. 

Arabowie, zauważywszy ruch w szy 
ku nieprzyjacielskim, postanowili wy- 
korzystać chwilowe zamieszanie i ru- 
szyli do ataku wręcz. 

— Biegiem wtył! — zakomendero- 
wał sierżant, pragnąc jaknajwcześniej 
połączyć się ze swyn:i towarzyszami i 
dopaść zbawczych zasieków. 


(Dalszy ciąg jutro% 


a 


Humorek 


Pan Albert ma siostrę, starszą pannę. 

— Dlaczego pańska siostra nie wychodzi za= 
niąż?... — pytają go znajomi. 

Albert odpowiada; 

— Bo ona jest zbyt mądra, żeby wylść za 
takiego głupca, który pojmie ją za ŻONĘ.» 

p 
rz 

Kac i Kotek. Siedzą w kawiarni. W kawiarni 
duszno, Kac ódpina marynarkę. Kotek zaczyna 
sig śmiać: 

— Czego się pan śmieje? — pyta Kac. 

i —: Z pana.. Pan musi być wielkim pesymi= 
stą.. 

— Dlaczego pań tak sądzi? 

—- Bo pan nosi pasek i szelki. 

PE 

Do tramwaju wchodzi dwóch pasażerów. Je- 
den zalany w sztok, drugi jeszcze trzyma się 
jakoś na nogach. Konduktor nie chce wpuścić 
p'lanego: 

_— Przepisy nle pozwalają Jeździć tramwajem 
w piłanym stanie! : 

— Panie konduchtor!.. — odpowiada trzeź- 
wiejszy pasażer. — Nie zawracaj pan gitary.. 
Walek jest taki wlany, że napewno nie będzie 
czytał tych przepisów! 

rej 

Gość w restauracji zamawia obiad, Kelner, 
wyjmujący ołówek oraz notes, prosi: 

— Może pan szanowny będzie łaskaw możli- 
ky jaknajszybciej podyktować mi zamówie» 
nie? 

— Dlaczego pan się tak Śpleszy?.w 

— Bo ja. uczę się stenografji I korzystam 
z-każdej sposobności, aby ćwiczyć» 

zy 
* 

Zygmunt wpada: zzłajany do kawiarni i po- 
wiaąda: - 

— Wiecie już?., Biedulkiewicz umarh 

— Co pan mówi?,, |= t 

— Tak.. Podobno nie mógł przeboleć straty 
swej żony, która uciekła od niego przed tygo- 
dniem!» 

— Co pan powie!.. Wiec atak serca?... 

— Nie!.. Auto go przejechałoł 

sk 
** Diit polityków spofkało się na ulicy i dalej- 
że żagtębiać się w arkana dyskusyjne, 

Jeden powiada do drugiego: 

— Zrozum, że tak dalej być nie może... — 
W Alryce już jest wojna.. Kryzys zaostrza się... 
Sam wniknij w obecną sytuację międzynarodową 
i powiedz szczerze: — dokąd my właściwie idzie- 
my? 

— Jakto, już zapomniałeś?.. Do knajpy na 
wódzię! 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


| 
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Opuszczają Addis Abebę 


EAN 8 


p 


liwością unieruchomienia jedynej linji kolejowej. 


Rocznica zgonu 


ZZ O a 


W rocznicę zamordowania króla 
roczystości żałobne. W Belgradzie, 
towarzystwie swego brata Tomisł 


Aleksan 
po 


ABT 1) TEE RECZ T RR TD ROEE PT PY TTW ZZA CZY ZE DY PEOZTĄ 


Króla Jugosławii 


CZE KA A BDO A 


a w całej Jugosławii odbyły się u- 
mszy żałobnej, młody król Piotr II 
dokonał przeglądu śwardji. 


awa 


Nr. 288 


GEN. KASPRZYCKI OBYWATELEM 
HONOROWYM MIASTA ZABIEGO. 


Wręczenie dyplomu obywatela honoro 
wego miasta panogo gen. a: 
Kupcy etjopscy opuszczają Addis-Abebę obawie przed atakiem lotniczym i moż) 50, yzmy przez ziomków r udal- 

skiej iego. 


KATASTROFALNY HURAGAN NA 
KUB 


rady miej- 


A Przed kilku dniami na Kubie szalał 


straszliwy huragan, w czasie którego 30 
osób poniosło śmierć, Huragan pozo- 


w|stawił po sobie niemal kompletne znisz- 


czenie. 


by. pana mieli stracić, Jestem pewna, że jsię by przyszła do więzienia. 


Listy mordercy 


To był potworny proces. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Tom 
Smith, rzeźnik nowo-jorski, oskarżony 
o zamordowanie żony i trojga dzieci, 

Smith przez długie lata żył ze swą 
żoną w przykładnej zgodzie. Jak twier- 
dzili świadkowie, nigdy z nią się nie 
kłócił i otaczał dzieci troskliwą opieką. 

W ostatnich miesiącach wskutek złe 
go stanu interesów, był stale przygnę- 
biony. 

' Krytyczneśo wieczoru wrócił od jed 
nego ze swych wierzycieli. 

Żona oświadczyła mu, że ma zamiar 
pojechać na krótki okres do swych ro- 
dziców, zamieszkałych w Chicago. Smith 
nie chciał się na to zgodzić. 

Wynikła sprzeczka. Nagle Smith por 
wał siekierę i zadał żonie pięć strasz- 
liwych ciosów w głowę. Gdy nieszczę- 
śliwa upadła na podłogę, zalewając się 
krwią, rzeźnik rzucił się na dzieci, któ- 
re były świadkami tej straszliwej sceny 
i krzyczały rozpaczliwie. 

Po paru chwilach troje małych istot 
już nie żyło! ` 

Nadbiegli sąsiedzi, ` 

Smith zagrodził im drogę i trzymając 
w ręce okrwawioną siekierę,  oświad- 
czył ponuro, że zabije każdego, kto 
wtarśnie do jego mieszkania, 

Zaalarmowano policję. 

Po dłuższej walce zdołali 
obezwładnić zbrodniarza, 

Na rozprawie sądowej 
szczelnie zapełnionej 


policjanci 


Smith, przy 
sali, spokojnym 
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głosem składał zeznania. 


Moja żona nie powinna była wy* 
jechać — mówił. Wiedziała, że mam du 
że kłopoty. Przez tyle lat nigdy się ze 
mną nie rozstawała. A tym razem chcia 
ła mnie opuścić, ) 
— A dlaczego oskarżony rzucił się 
na dzieci? — spytał go przewodniczący 
sądu. "ba 
Smith długo myślał nad odpowiedzią. 
ego nie wiem — odparł wresz- 
cie — Kochałem bardzo moje dzieci, Nie 
wiem, nie rozumiem. 
Świadkowie nie wnieśli do.rozprawy 
żadnych istotnych momentów. “ha 
Ekspertyza vpsychjatryczna wykazała 
że Smith nie zdradza choroby ‘“umysło- 
wej, Zbrodnię popełnił pod wpływem 
wielkiego podrażnienia psychicznego. | 
Narady sędziów trwały długo. i 
W rezultacie skazano Smitha na: ka 
rę śmierci. . f 
W. parę godzin później przewieziono 
go do słynnego więzienia Sing-Sing. Tam 
miał oczekiwać wykonania wyroku. 
Nazajutrz przyniesiono mu. do celi 
pachnący liścik. 
Smith rozerwał kopertę-i począł ze 
zdumieniem czytać: 
— Drogi panie Tomie! a 
Jestem pewna, że pan nie zwrócił na 
mnie uwagi. Na sali sądowej znajdowa* 
ło się: przecież bardzo dużo ludzi. A ja 
nie spuszczałam z pana oczu. Zakocha- 
łam się w Panu. Gdy usłyszałam wyrok, 
ogarnęło mnie przerażenie. Nie wierzę, 


w. ostatniej chwili przyjdzie ułaskawie- 


nie, Błagam pana, niech pan do mnie na |brzmiały jego słowa, — Tak 


pisze o wszystkiem. Chcę wiedziec, jak 
się pan czuje i co pan robi w więzieniu. 
Eleonora Rool. 
Tajemnicza kobieta podała swój do- 
kładny adres. - 
Smith czytał ten list kilkanaście ra- 


— To jest moje ostatnie życzenie — 
a niewiele 

mi jeszcze pozostało na tym świecie. 
Nazajutrz w śodzinach popołudnio- 

wych zjawiła się Eleonora. 

Widzenie odbyło się w obecności je- 
dnego z tunkcjonarjuszów więziennych. 
— Pani jest taka piękna — powiedział 
aniec, spoglądając zdumionym 


Było mu źle na duszy. Siedział sam|wzrokiem na młodą, wytworną kobietę, 


w celi i od wielu godzin z nikim nie za- 
mienił słowa. A tak pragnął znaleźć ja- 


Uśmiechnęła się smutnie. 
Czy pani wie, że za parę godzin 


kiegoś człowieka, przed którym mógłby | będę stracony? — odezwał się znów po 


wypowiedzieć swe myśli. 
Napisał więc do nieznajomej. 


- MW dwa dni później otrzymał od niej | szepnęła. 


odpowiedż.  Dziękowała serdecznie 
Smithowi, że nie zlekceważył jej listu i 


prosiła go, by znów napisał o sobie. 


Skazaniec chętnie spełnił jej prośbę. | Młoda kobieta 
W ten sposób korespondowali ze so-|się. 


bą przez dwa tygodnie. 


paru chwilach. 

— Może jeszcze coś się da zrobić 
— Nie, już wszystko stracone. 
Zapadło milczenie. 
Smith nie wiedział, co ma mówić. 
również nie odzywała 


Gdy po paru minutach funkcjonarjusz 


1 Smith prosił Eleonorę o fotografję, więzienny spojrzał na zegarek i zakomu 
której mu jednak nie przysłała. Z listów, |nikował młodej kobiecie, że powinna już 
jakie pisał, wynikało, że ona go bardzo | opuścić więzienie, podała rękę Smitho- 


zainteresowała. 
Smith łudził się nadzieją, że zdoła u- 


wi. 


Skazaniec chciał ją pocałować w 


Smith łudził się nadzieją, że zdoła u-|dłoń, ale zabrakło mu odwagi. 


niknąć krzesła elektrycznego. 

Ale pewnego dnia otrzymał 
mość, że wyrok ma być wykonany w cią 
gu czterdziestu ośmiu godzin. 


Gdy. znalazł sie znów w swej celi, 


wiado- |poczał pięściami walić w mur. 


W tym samym czasie Eleonora Rool 
mknęła taksówką do redakcji wielkiego 


Zwrócił się wówczas do naczelnika | dziennika newyorskiego. 


więzienia. 


— Błagam pana — bełkotał — Mu-| myślnie' do skazańca, 


Była ona dziennikarką. Napisała u- 
by otrzymać od 


szę zobaczyć przed śmiercią pewną ko-|nieśo odpowiedź. Za każdy list Smitha, 


bietę. Niech jej pan pozwoli przyjść, 
Naczelnik wyraził swą zgodę. 


Smith napisał płomienny list, Wyz-| kanie we więzieniu. 
nał nieznajomej swą miłość i domagał jeszcze więcej. 


drukowany w dzienniku, otrzymywała 

500 dolarów. Teraz opisze ostatnie spot 

Zapłacą jej za to 
Dol. 
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